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Teodor Mommsen.
Umarł człow iek, którego nazwisko głośno 

r°zbrzmiewKło po całym  św iecie cyw ilizow a 
niezm iernie popularny w sw ej o jczy źn ; e, 

isko uczony, jak o  badacz ceniony w ysoko tak 
daleko poza je j grauicam i. —  Nie wszędzie 

Jednakże szła w parze z jego  sławą uczonego 
^ęża. cześć dia jeg o  nazwiska i osoby. Prze- 
c‘Wnie, w ogrom nej części E uropy, w osta­
tnich zw łaszcza  latach, imię jego  wym awiano 
tylko z żalem, z n iech ęcią , gdzieniegdzie na­
wet nie bez n .enaw iści. Bo człow iek ten był 
hietylko u czouym , ale także p o l i t y k i e m ,  
a jak o  taki reprezentantem  kierunku, którego 
fcwadgeMą jest egoizm rasow y i rasow a nie- 
n iw iść. —  T o też dziś, sto jąc nad jego  zw ło- 
kam_ i ocen ia jąc n iezw ykle płodną jeg o  dzia­
łalność ż y c io w ą , ściśle rozróżniać trzeba 
Mommsena, jako historyka, od Mommseua, ja ­
ko polityka.

Już przed 16 laty, w siedmdziesiątą roczni­
cę urodzin, stwierdzi! pewien statystyk litera 
tury, że do tego czasu dzieła Mommsena obej­
mowały 920 ksiąg i broszur o 27.500 stronicach. 
Ten plon starca, który do ostatniej chwili ży­
cia pozostał niezmordowanie czynnym, dziś 
jest jeszcze znacznie większym. Nie wszystko. 
( o dał nam e, posiada równą wartość, większa 
ktoli część jego prac naukowych ma dla hi- 
h'oryi trwałe podstawowe znaczenie. Swoją 
>,Historyą_ Rzymu** zainaugurował Mommsen 
hową erę w badaniach rzymskiej przeszłości, 
która w tem dziele odżyła niejako po raz 
drugi.

Skamieniałe postacie rzymskich bohaterów 
nabywały w niej znów krwi i ciała, stały się 
dla naszych pojęć bardziej zrozumiałemi i bliż- 
szemi, a równocześnie roztoczył się przed 
Wzrokiem czyte’ nika nowy zupełnie obraz ży­
cia. zwyczajów, ustroją państwowego i prawo­
dawstwa starej Romy I to życie, to swieze 
tętno, bi^ce w dziele Mommsena z cej dawnej 
przeszłości, stanowiło ów urok, który jego „Hi- 
storyi Rzymu'1 zjednał taką popularność świa­
tową. Nance samej bardziej zaś jeszcze przy­
służył się nową swą metodą nadań historycz­
nych i dostarczeniem jej ogromnego wprost 
tnateryału źródłowego, który wydobył na jaw 
Wr ciągu pracowitego swego życia sam, albo 
przez .woich licznych uczniów i adeptów. Jego 
« C o r p u s  i n s c i i p t o r n m i a t i n o r U m'*, 
jego dzieła o prawodawstwie rzymskiem oraz 
mnóstwo innych monografij. dzieł i broszur, 
zachowają na zawsze wartość źródłową i będą 
Pumn.kiem jego mrówczej pracy i gruntowno- 
ści naukowej. Zdumiewał współczesnych, jak 
Słusznie pisze o nim jeden z jego wielbicieli, 
olbrzymią swoją wieazą, a równocześnie wy 
łątkową siłą i zdolnością jej opanowania. —  
Z prac jego i poglądów przebijał się wpraw­
dzie ów duch sprcyaln.e niemiecki a nawet 
pruski, n i ‘sympatyczny, niekiedy nawet wprost 
Wstrętny dla innych narodów, ale równoważyła 
go i agodziła znacznie sumienność pracy i ge- 
hia'ność odczuwania życia, które tak dawno 
zmarło.

Za to w polityce Mommsen od początku do 
końia swego życia był Niemcem i Prusakiem 
z wszelkiemi najbardziej njemnemi stronami 
charakteru niemieckiego i pruskiego. Uosa- 
bnial oo w niej ów specyainie pruski kieru­
nek l i b e r a l n y ,  który polega na sławionym 
i propagowanym, zwłaszcza przez Bismarcka, 
zekomo „zdrowym ego zmie narodowym11. —  

Mommsen nie należał do bezwzględnych wiel­

bicieli żelaznego kanclerza, przeciwnie nawet, 
jako czynny po.ityk, jako poseł da Sejmu pru­
skiego, nieiednokrotnie zwalczał jego plany i 
zamiary i ścierał się z nun dość ostro. Z ust 
Mommsena usłyszał Bismarck ów głośny za­
rzut, ze dąży do wytworzenia w Niemczech 
„kanstytu yjnej dynastyi majordomusów“ , — 
zarzut, którego mu nigdy nie mógł zapomnieć. 
A jednak w kwestyach narodowych, w poglą­
dach na misyę Niemiec i Prus, nic ich me 
dzieliło. Obaj byli przeświadczeni o wyższości 
rasy germańskiej nad innemi, oraz o tem, że 
Nieeicy powinny odegrać w dziejach świata 
taką rolę, jaka niegdyś przypadła w udzia'6 
cesarstwu rzymskiemu.

Taki specjalnie pruski liberał pozostaje na­
prawdę liberalnym tylko tak długo, dopóki m- 
teresa i cele własnego społeczeństwa liberałi 
zrau wymagają. Liberałami przed pół wiekiem 
byli oni wszyscy, Miąuelowio, Benmgst.uowie, 
Gneistowie i t. d., gdy chodziło o wywalcze­
nie konstytucji w państwach niemieckich i o 
zjednoczenie ich w jednę potęgę państwową. 
Gdy atoli cel ten osiągnęli, zapomnieli o ha­
słach i zasadach liberalnych i bez najmniej­
szych skrnpułów guębi'i innych, których los 
przyłączył do państwa niemieckiego.

Takim był i Mommsen. On, który marzył 
wiecznie o wolności ducha, pochwalał najzu­
pełniej politykę germanizacyjną, a w swem 
piśmie do Niemców austryackich zalecał im 
tęsaraą metodę gwałtu i bezprawia wobec rze­
komo niższych kulturalnie narodów słowiań­
skich. Taksamo zapomniał zupełnie o swym 
liberalizmie, gdy nie dawno, w liście, wysto­
sowanym do Anglików, nazwał marzycielami i 
półgłówkami tych swoich rodaków, którzy uj­
mowali się za... Boerami w Afryce.

Trzeba znać dobrze naturę niemiecką, aby 
należycie ocenić i zrozumieć istniejące w niej 
sprzeczności. Mommsen zaś pod tym wzglę­
dem nig ly nie przestał być Niemcem. I dla­
tego, mimo ogromnych swoich zasług nauko­
wych, mimo całej swei zdobytej niemi popu­
larności, mo zdobył sobie trwałej sławy pra­
wdziwie wiblk:ego ducha i umysłu.

LjWÓ7:. , 2 listopada
( W ie c  r n s t i  w e  L w o w ie  i ro ztlżw ię k  w śró d R u sin ó w  
Z  S ejm u. —  K o m ite t  c e n tra ln y. —  S ta Ty fo rte l p. J a ­

w orskiego —  O rg a n iz a c ja  narodow a).

Nie ulega wątpliwości, że w sferach ruskich 
secesya i złożenie mandatów przez posłów sej­
mowych wywołały skutek wręcz przeciwny od 
tego, jakiego oczekiwał ukraiński komitet na- 
roany. Na wszystkich punktach widoczną jest 
kousternacya, a zarówno posłowie ruscy, jak 
i członkow ie zarządu stronnictwa, czynią— jak 
mówi Niemiec —  „gute Mi^ne zurn bósen 
Spiel“ . Widać to z nastroju pism ruoklcb, 
które silą się na słowa zawału, ale bez szcze­
rości; widać to nawet z przebiegu manifestu- 
cyj, jakie Narodoy komitet urządza, ażeby 
konsekwentnie przeprowadzić do końca wszy 
stkie formalności tego epizodu. Taką manife­
stacją było „poufne11 zgromadzenie „lwowskich 
Rusinów11, które odżyło się w sali „Narodnego 
Domu“ , a którego przebieg jest w im znany.

Zebranie to zwołał ukraiński „Narodny ko­
mitet" dla wyrażenia posłom uznania i soli­
darności ruskich mieszkańców Lwowa z oka- 
zyi ich secesyi. Ponieważ zarówno „D iło“ , jak

i miejscowe dziennik! polskie przebieg tego 
zgromauzeiJa przedstawiły niedokładnie, przeto 
należy stwierd $’ ć, że nietylko nie było ono 
raaoifestacyą solidarności, ale, przeciwnie, do- 
w iodło, iż pomiędzy Rusinami trwa ciągle za- 
mięszanie i rozdział z powodu postępku po­
słów sejmowych, Nie przybył przedewszystkiem 
na zgromadzenie poseł dr Oleśnicki, chociaż 
baw;ł we Lwow;e. Dr Oleśnicki jest podo­
bno bardzo rozczarowany działalnością swego 
stronnictwa i zniechęcony do dalszej w niem 
pracy. . *

Zebranie było naznaczone na godzinę 6-tą 
po południu. O tej godzinie jawili się między 
innymi trzej uczestnicy z opozu staroruskiego, 
a to posłowie dr Korol i Barabasz, oraz spra­
wozdawca staroruskiego „Hałyczanma11. Osta­
tniemu z nich wzbroniono wstępu i dopiero za 
wstawieniem się dra Korola wpuszczono go na 
zebranie. Ta okoliczność spowodowała, że dr 
Korol zapytał, ażaii zarząd obozu staroruskie­
go, t. zw. „Narodny^ Sowjer,", został zaproszo­
ny do uczestnictwa i okazało się, że Ukraińcy 
zignorowali Starc.usinów całkowicie. Wobec 
tego pp. Korol i Barabasz oznajmili, że i oni 
usuwają się także. Aranżerowie wiecu posta­
nowili zatem naprawić sprawę i wyslao dele­
gatów do prezesa „Narodaego Sowjeta", p. 
Dobrjanskiego —  ̂ zaproszeniem. Tymczasem 
zgiBmadzona publiczn jść wyczekiwała w sali 
przez dwie godziny. Okazało się, że p. Dobrjan- 
skiego... nie można odszukać w mieście, wobec 
czego pp. Korol i Barabasz opuścili zebranie 
i w obiadach udziału nie brali. Było to zatem 
zebranie wyłącznie paityi ukraińskiej, co z na­
ciskiem zaznacza dzisiejszy „Hałyczaniu“ , —  
stwierdzając zarazem, iż Ui-zestniczylu w niem 
niespełna 300 osób, przeważnie młodzieży uni­
wersyteckiej. Dla charakterystyki kompetencyi 
i powagi zgromadzenia dodam, że jednym z 
głównych mówców, był osławiony redaktor 
„Hajdamaków", sławetny p. Petrycki. Oczywi­
ście, aprobowano krok posłów sejmowych, a 
nawet wręczono im za to bukiet z żywych 
kwiatów

Sejm dobiega końca. Zdaje się, że we środę 
lub czwartek nastąpi zamknięcie sesyi. W czo­
raj —  jak słyszę —  odbyło się posiedzenie 
wykonawczego komitetu „Centralnego komitetu 
wyborczego*1 i było dość burzliwem. Domagauo 
się podobno zwołania sejmowego Koła polskie­
go dia dysktafcyi o sprawach Łolityczaycn i dal- 
87,ara stanowisku Koła. Zebranie to postano 
wiuno na poprzedniem posiedzeniu Koła sejmo­
wego i p. Jaworski przyrzekł zastosować się 
do uchwały. Ale... właśnie wyjechał ze Lwowa 
i tak jest zajęty, że na Sejm już nie powróci... 
Zwykły ten fortel p, prezesa Koła wywołał 
tym razem wielkie rozgoryczenie wśród posłów, 
zwłaszcza z powiatów wschodnich, —  Komitet 
wykonawczy obradował także nad sprawą or 
ganizacyj narodowych na wschodzie, wysłuchał 
w tyra celu sprawozdania p. Kozłowskiego i 
powziął uchwały, co do dalszej pracy na tem, 
trochę zaniedbanem polu. L. Z.

„B ezp raw ia w  dziedzinie szkolnictwa 
ludowego“ .

Pod tym tytułem zamieszcza „Gwiazdka Cie- 
szyńska** dłuższy artykuł, w którym zwraca 
uwagę na bezprawi i przy mianowaniu nauczy­
cieli i nauczycielek szkół ludowych w Księ­
stwie Cieszyńskiem. Tamtejsze władze szkolne 
obsadzają posady przy polskich szkołach nau­

czycielam i, nie posiadającym i k w a lifik a cji z 
polskiego języka. „R zecz  Lie do wiary, a je ­
dnak praw dz.w a —  pisze „G w iazdka" —  nau­
czyciel, nie w ładający językiem , którego i w 
którym  ma wykładać, to specyał śląski**.

Nie dawno wydział gminy Frysztat oświad­
czył się za powołaniem na posadę dyrektora 
tamtejszej szkoły ludowej i wydziałowej nau 
czyciela z Moraw, który wrale nie włada ję 
zykie.n polskim, chociaż język ten jest w kla­
sach niższych tamtejszej szkoły wykładowym. 
Przeciwko nuininacyi tej wniesiono protest, 
lecz dotychczas odpowiedzi nie otrzymano. — 
W S k o c z o w i e  zamianovcano i zatwierdzono 
już nawet dyrektora szkoły wydziałowej, nie 
znającego również języka polskiego. \V tym 
wrypadkn rodzice nie spostrzegli się zawczasu 
i nie wnieśli protestu. —  W T r z y ń c u  aż 
cztery nauczycielki nie posiadają kwalifika­
c ji  z polskiego lęzyka, a podobne stosunki 
napotkać można w K a r w i n i e ,  we F r y -  
s z t a c i e  i w B o g a m i  ni e.  —  W Us t r o -  
n i u jest przy szkole poisKiej nauczyciel, któ­
ry ani słowa po polsku nie mówi.

K tóż temu winien? Przedewszystkiem  ci, 
którym pow ierzony jest dozór nad szkołami, 
ualej ci, k tórych  urzędowym obowiązkiem  jest 
czuw ać nad tem, aby ustawy szkolne ściśle 
były  wykonywane.

„Gw.azdka" wzywa tedy rodziców polskich, 
aby wszędzie w takich wypadkach w nosili pro­
testy. Wkońcn pisze:

„Przypomina się nam, że mówiono i pisano 
kiedyś dosyć wiele o t. zw. „ R a d z i e  n a- 
r odowe j ** ,  a jeżeli się nie mylimy, komitet 
wyborczy miał cbjąć i sprawować chlubne za­
danie i posłannictwo takiej -Rndy“ . Czy je ­
dnakże od czasu ostatnich wyborów do Sej nu 
ta „Rada narodowa** radziła nad sprawami 
naródoweini? Otóż czuwanie nad tem, aby ta­
kie bezpran ia w n&szera szkolnictwie się nie 
działy, pouczanie rodziców, po lawanie im środ­
ków obrony i t. d., to byłoby wdzięcznem po 
lem dla „Rady narodowej“ .

I my mamy wrażenie, że w Cieszyńskiem 
dla obrony żywiołu polskiego przed germani­
zacją za mało się czyni.

Stanowisko Conibes’a.
Pisząc niedawno q programie dz:ałalności 

fiancuskiego prezydenta gabinetu, Combes’a, 
zaznaczyliśmy, że jego daleko si^gającę plany 
może zostaną urzeczywistnione, gdyż większość 
parlamentarna idzie obecnie zgodnie i karnie. 
Tymczasem wybuchły niepokoje na g.ełdzie ro- 
butniczej w Paryżu i oto, jak donoszą z Pa­
ryża, podobno stanowisko Ćombes’a ma być za­
chwiane. Podobnie jak dawniej, tak i obecnie 
kwestye socyalne, zwłaszcza robotnicze, wywo­
łują niesnask, w łonie większości. Socyaliści, 
wpływowa frakcja większości, zajęli wobec ga­
binetu stanowisko odporne, które może zamie­
nić się w otwartą opozycję.

Prócz tego wyłoniła się druga sprawa i to 
zasadnicza: wolność nauczania, czy monopol 
państwowy w dziedzinie szkolnictwa? Prezydent 
gabinetu, Combes, oświadczył się za monopolem 
świeckim, chcąc zupełnie znieść udzielanie na­
uki przez zakonników. Na to zgadzają się wszy­
stkie stronnictwa republikańskie, wyłoniła się 
atoli jedna trudLość. Oto socyaliści chcą, aże­
by na mocy monopolu świeckiego wykluczono 
od prawa nauczania wszystkich byłych zakon­
ników, którzy, zdaniem socyalistów, pozornie

się tylko sekularyzowali i przywdziawszy szaty 
świeckie, nie zmienili ducha i teudencyi wycho 
wania. Socyaliści nie chcą, ażeby tacy byli 
r,aKonnicy trudnih się nadal nauczaniem mło­
dzieży.

P l ć m e n c e a u  jest-przeciwko monopolowi 
nauczania, a popiera go Bnisson który oświad­
czył się za zupełną wolnością nauczania. Dnia 
5 b. m. ma w Senacie odbyć się wielka dy- 
skusya nad tą sprawą. Przemówi Clemenceau, 
a Combes będzie musiał stanowczo oświadczyć, 
jakie zajmuje stanowisko czy chce monopolu 
państwowego czy zupełnej wolności nauczania? 
Próbowano tę dyskusyę odroczyć, ale usiłowa­
nia skutku nie odniosły.

Socyaliści nie chcą odstąpić od monopolu 
państwowego, a radykali nie m >gą się zdobyć 
na porzucenie zasady zupełnie wolnego nau­
czania. Clemenceau twierdzi, że monopol pań 
stwowy nie zapobiegnie sam przez się usunię­
ciu klerykałów ze szkoły, gdyż istnieją slery- 
kalnitj rządzone państwa, w których może z 
ramienia samego rządu nastąpić wydanie szko­
ły w ręce duchowieństwa Teoretyczna to oba­
wa, ale Clómenceau nwaza ją za realną i dla 
tego żąda równocześnie rozdziału Kościoła od 
państwa. Gdy to nastąpi, można dopiero, zda­
niem jego, ogłosić wolność nanc^an.a. Socjali­
ści, niezadowoleni ze stanów,ska gabinetu, gło­
sowali dnia 30 października w izbie deputo­
wanych przeciwko uchwaleniu płac dla pod- 
prefektów, a jak wiadomo, od czasa Freycine 
te. nie jeden gabinet potknął się już na tej 
sprawie. Gabinetowi Combesa nie grozi wpraw­
dzie jeszcze bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
ale sytuacja jego stała się poważną.

Telegram z Paryża donosi nawet, że Cora- 
bes nosi się z mysią ustąpienia, jeżeli nie znaj­
dzie poparcia u wszystkich grup większości 
rządowej. „Figaro-* ogłosił, że Combes stanów 
czo ustąpi wkrótce. —  Dokonane przed kiikn 
aniami zamianowanie syna jego Edgara Com­
besa członkiem Rady, stanu ma być w związ 
kn z myślą ustąpienia prezydenta gabinetu. 
Edgar Combes był sekretarzem generalnym mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. Osoby z naj 
bliższego otoczenia Combesa zaprzeczają wszel­
kim pogłoskom o przesileniu, ale w hażHym 
razie stosunek gabinetu ao większości jest sil­
nie zamącony.

Sejm  k ra jo w y .
Na wczorajszero, w i e c z o r n e m  posiedzeniu 

toczyły się ożywione rozprawy przy rubryce 
„roiniotwo**. Oprócz innych mówców, zabrał 
głos poseł T o m a s z e w s k i  i podniósł niesto- 
suokowo wysoką pensyę dyrektora akademii 
rolniczej w Dublauach i zbyt małą liczbę go­
dzin wykładowych (7 d o l i )  profesurów w śre­
dniej szkole rolniczej w Czernichowie, do której 
uczęszcza bardzo mało uczniów z Galicji. Czło­
nek Wydziału kraj. dr P i ł a t  przyznał słusz 
ność obu zarzutów poprzedniego mówcy, tłoma- 
czył jednak, że dyrektor dnblańsm pozyskany 
został na podstawie osobnego kontraktu. Po 
mowach pp. Zdzisława Tarnowskiego, ks. Sto- 
jałowskiego i Szajera. wniósł poseł Sękowski ,  
aby Wydział krajowy na najbliższej sesyi przed­
łożył propozycye co do sanacji Kas pożyczko­
wych gminnych.

Po uchwaleniu rubryKi „górnictwo** obrado- 
dowano nad rubryką „Przemysł i rękodzieła". 
Poseł M a r y e w s k i  żądał pewnych reform w 
nauce tKactwa, a poseł R o t t e r  podniósł po

M a r y a n  G a w a ie w ic z .

Plemię Anteusza.
p o w j: e s ć.

74 (Ci^g dalszy).
Dopiero zauważywszy, że ciocia Pietrania 

*iewa ukradkiem, przerwała sobie nagle i za­
wstydzona spytała:

— Ale to może nudne, co ja paplę?... Pro- 
!‘ tę powiedzieć! Jabym tak mogła gadać trzy 
du i trzy noce, ażby się paniusie pospałj. 
^  klasztorze to ja nieraz całemi wieczorami 
^Usiałam opowiadać moim koleżankom różne 
różności. trochę z głowy, a trochę z tego, co 
pytałam, a one mnie zawsze obs adły i wo- 
aty‘ „Anka. opowiedz co!...“ nawet mnie z te-

powodu bajczarką przezwały, ale to tylko 
'a żartów.

— Oj, ty. ty! — czuiiły się z nią staru- 
— ty jesteś nasza sroczka, nasza pocie-

Szk, nasza tajczarka...
Całowały ją i ściskały, ale ziewan.a nie mo- 

powstrzymać; szczebiot dziewczęcia rozbu- 
p  lł je wprawdzie z senuego usposobienia, w 

zapadały pod wpływem słotnego, po­
pularnego dnia, jednak ożywić i rozruszać 
a’ kowi5e nie zdołał.
 ̂ ^sadziły ją do fortepianu i ze starą Baj- 

łl<f kazały grać na cztery rece jak.es od- 
r ‘dcż-ae duety, a same, niby to słuchając, po- 

się szalami i mrużyły oczy, zapadając 
u ardzo podejrzaną zadumę, która na drzem- 
“ z&krawała.

t^om cio zamknął się w swoim pokoju i wer- 
zawzięcie „Encyklopedyę roln.czą**, któ­

rą znalazł w gabinecie Kurkowsidego, zdawało 
mu się, że zostanie agronomem z dnia na dzień, 
jfośl. tylko przeczyta te foliały i obładnje so­
bie głowę teoryą gospodarstwa, tak samo, jak 
pakował w nią swego czasu rozmaite potrze­
bne i niepotrzebne wiadomości z tych wszy­
stkich dziedzin specjalnych, po których odby­
wał swe dyletanckie wędrówki.

Co prawda, nigdy jeszcze z taką gorliwością 
i tak stanowczo nie zapierał się do żadnej ro­
boty, jak teraz, gdy go do niej zapalało uczu­
cie i nadzieja pozysKaria Anuzi: była w tem 
jakaś mieszanina miłości i uporu postawienia 
na swojem

—  Poczekaj ty, smarkulo —  mówił sobie 
w duchu, patrząc na nią — powiedziałem, że 
będziesz moją, i będziesz, będziesz, choćbym 
miał... nawet sam bydło pasać!... oho!... ja ci 
pokażę, jaka jeszcze z ciebie będzie Starliń 
ska!..

Nieraz, gdy długo rozmyślał nad nią,  zbie­
rało mu się na taką czułość, że biegł do niej, 
chwytał ją za ręce i zanim się spostrzegła,! 
obcałował je gorąco, uie oówiąc przytem ani 
słowa —  a ona jakoś rumieniła się zawsze 
taksamo, ale już nie uciekała i nie wyrywała
się tak, jak dawniej, tylko robiła zadąsaną
minkę, krzywiła się, jak dzieciak, którego za­
nadto ściskają przy pocałunkach i wołała, ale 
niezbyt głośno:

—  No, co to znowu?... to boli!... niech pan 
puści, bo poskarżę się babciom!...

On oddychał głęboko, jak gdyby mu to ulgę 
przynosiło, obrzucał ją zadowolonym wzrokiem 
i śmiejąc się dc niej, odchodził znowu ze sło­
wami

—  A jakże!... pan. myśli, że się zaraz zlę­
knę —  w duszy zaś robiło mu się tak, jak

gdyby przez nią powiało jakieś świeże, oży­
wcze tchnienie, co to na wiosnę przeciąga 
przez powietrze z pasmami blasków słone­
cznych.

—  No, co tu gadać, wzięła mnie! — po­
wtarzał sobie —  dalibóg, wzięła mnie, i już. 
Taka smarkula, tak; pędrak pensyonarski i 
wzięła mnie, no?... słyszane to rzeczy?... I ja 
przez nią będę woły pasł i hreczkę siał, za­
puszczę wąsy, jak Jaś i wyjdę na pana brata 
z Koziej Wólki, ua takiego jeszcze, jak go 
Kostrzcwski rysuje. Widział to kto?...

Było mu z tem jaitoś dobrze mimo wszy­
stko i nie żałował swojej dawnej „kotowaci- 
zny“ ; nauczył się nawet w niedzielę do ko­
ścioła jeździć, odkąd mu Andzia powiedziała, 
że się boi niedowiarków i każdego, co do ko­
ścioła uie chodzi, uważa za złego człowieka, 
a kiedy ua nią patrzał, zatopioną w modli­
twie, z cudnym wyrazem czystości i pietyzmu 
w oczach, wzniesionych na obraz „Zwiastowa- 
nia“ w ołtarzu, powiadał sobie:

— Ona musi mieć duszę skrzydlatą, jak go­
łąbek!... a ja?... a ja, jak ropuchę!... Wogóle 
licho wie, co we mnie siedzi. To dziwne, że 
się nad tą kwestyą tak mało dotychczas za­
stanawiałem; dużo innie to obchodziło!

Nie, ja stanowczo żyłem, jak bydlak, trzeba 
będzie i tę sprawę uregulować,

Tymczasem wszelako zajmował się prakty­
czną stroną swoich projektów na przyszhiść, 
pod wpływem uroku, jaki na niego Anula wy­
wierała; uczył się na gwałt, gospodarstwa, aby 
kupić ten jakiś folwark czy wziąć dzierżawę, 
według rady Wojskiego i pana Jana.

Karkowska bawiła w Zastawach długo.
Ściemniło się już dobrze, deszcz weaług 

przepowiedni dziadzi Starlinskiego roział się

jeszcze gęściej, a pani Jasiowa nie wracała 
z wizyty u Romualda.

Nie wracała, bo sprawa, k .órej się podjęła 
z przekonaniem, że jest w połowie załatwioną, 
okazała się, wbrew jej przewidywaniom, o 
wiele trudniejszą, niżeli przypuszczać mogła.

Wielkosz powitał kuzynkę u siebie z nie- 
małem zdziwieniem; przyjazd jej, po jego 
wczorajszej bytności w T&rnawicach, był dla 
niego niespodzianką, której przyczyny nie mógł 
się nawet domyślać, a gdy mu jeszcze Kar­
kowska zapowiedziała, że ma z nim do pomó- 
w.eLia w bardzo ważnej kwestyi „na cztery 
oczy*, zrobił minę tak zaciekawioną, że mu aż 
monokl wypadł z ona

Na tę poufną naradę kazał otworzyć duży 
salon w dolnych apartamentach, poleciwszy 
wpierw Jankowi, aby zapalił na kominku; 
dżdżysta pora nie pozwalała na wyjście do 
parku, w stołowym pokoju kręciła się służba, 
do siebie na gorę nie śmiał prosić kobiety, 
tem bardziej, ze kawalerski nieład i psiarnia 
go otaczająca musiałyby na niej sprawić nie-1 
korzystne wrażenie.

Osobliwy widok przedstawiał ten obszerny, 
świetnie umeblowany salon, z którego mono to 
ziała martwa pustka; od czasu, gdy w nim le­
żały zwłoki nieboszczyka księcia zmarłego na­
gle przv tym samym kominka, na którym te- 
az trzaskały smoine szczapy i płonął wesoły 

ogień, znowu nikt nie zaglądał do pokojów, 
bez użytku pozostawionych przez matkę Ro 
muaida

Zdawało się, jakby jakieś resztki kadzidła 
unosiły się w powietrzu i jakiś pośmiertny, 
ponury ton pozostał w atmosferze, w której 
przed kilku miesiącami skonał człowiek i któ­

rego trumna stała tu między płonącemi gro­
mnicami na zaimprowizowanym katafalku.

Nie bvło to mieisce bardzo stosowne do o- 
świadczyn małżeńskich i do traktowania spra 
wy szczęścia dwojga ludzi, których los miał 
poBczyć z sobą w tak oiyginalnych warun­
kach.

Pani Jasiowa jednak stłumiła w sobie rychło 
przykre wspomnienia i zajęta tylko poselstwem, 
którego się podjęła, z tą żyłką swatow^ką. 
właściwą niemal wszystkim kobietom, zabrata 
się odra/n dyplomatycznie do wytłumaczenia 
Romowi celn swojej wizyty.

Nie chciała obcesowo przystępować do rze­
czy. więc z Doczątku kołowała dość zręcznie, 
przygotowując sobit grnnt do najważniejszej 
kwestyi, która miała sprawić nadzwyczajne 
wrażenie na szczęśliwym kawalerze, zdobywa­
jącym bez wszelkiego zachodu ze swej strony 
posażną żonę, niosącą mn jakby z nieba nie- 
spodz:any ratunek.

— W iasz, Romu, po co ja tu właściwie dzi­
siaj przyjechatam ? —  zagadnęta go wreszcie, 
nie mogąc już dłnżej powstrzymać się od wy­
nurzenia tego, czem miała serce i głowę prze­
pełnione — pomimo deszczu, słoty, złej drogi, 
musiałam przyjechać, ale zgadnij w jakim 
celu?

— An: się domyślam1 —  odrzekł z uśmie­
chem —  wiem tylko, że mi tem przyjemniej 
widzieć cię u siebie a przypuszczam, że powód 
musiał być bardzo ważny.

—  Spodziewam się, że ważny!
—  Zaciekawiasz mnie tą zapowiedzią; o cóż 

chodzi ?
(Ciąg dalszy nastąpi)

   —  -
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trzebi; zaprowa lżenia, w uzupełniających szko­
łach przemysłowych, nauki wieczornej od godz. 
6 do 8 wieczór.

N*dto uehwaloao dahze n b ry si po XIV. włą­
cznie. Oprócz inn»:h,  uchwalono na szkołę 
polską w B.ałej sutwcneyę w kwocie 20.000 
koron.

t  Adam Plag.
Z maleją-ego coraz bardziej ztztępu pisarzy pol- 

ikich minionego okrein utył sędziwy przedstawi- 
ciel tej doby piśmiennictwa , która na kartach hi- 
itoryi literatury zapisała się pełnemi chwały i aa 
sługi imionami. Wcaoraj zznarł w Warazawie Adam 
Pług (Antoni Pietkiewicz), wybitny i zasłużony po- 
wieiciopliara 1 poeta , publicysta , pedageg i diia 
łaca społeczny, niegdyś bardzo ruchliwy na pom 
pcwieidowem twórca w oztatniej zaś Jobie reda­
ktor i poiihistor, niestrudzony oracz, który pięć­
dziesiąt z górą lat w pocie czoła uprawiał zason
ojczystego piśmiennictwa na rśżnyeh polach   a
w każdbm zapizai złą trwałym dorobkiem szlache­
tnej pracy obywatelikiej. Imię jego —  a raczel 
pseudonim —  pod którym znała go cała Polska 
było wyrazem wiarnie określającym jego znojną 
pracę- W  zawodzie swoim świecił czystością chara­
kteru, dobrocią, szlachetnością , dzierżąc wyzoko 
■ztandzr wielkiej godności i odpowiedzialności, jaką 
ten publiczny charakter wkłada na zamiennego pi­
sarza.

Pried sześciu laty uwiła ma Warszawa, a z nią 
eała Polska jubileuszowy wieniec, a na pamiątko­
wym tym obchodzie znaleill się za słowami czci 
dla jubilata nawet ci, którzy go zwalczali z* jego 
zachowawczo poniekąd poglądy. Bo Pług był Jo 
dnyrn z tych. co zyskali ogólny szacnnek i niepo­
dzielną cześć wszystkich ooozów i stronnictw, mi­
łość i om  .nie całego społeczeństwa, które w nim 
uznawało przedstawiciela najsz^chetniejszej i uaj 
czystszej myśli. Nie bez słuszności powiedział 
w przepięknej swojej mowie jubileuszowej na ob­
chodzie Pługa Aleksander fjwiętoohowiki , przypo- 
a nająć n s hę pozytywistów i zachowawców z przed 

lat: Była to walka Juliana Poganina z 0*11- 
ejczykami, gdzie na jednej stronie stał roznm ze 

WBzyztkiemi swojemi prawami — po drugie] czyste 
szczere nezncie. Dziś zwyciężyłeś Galilejczyku ser­
cem!*

I w istocie, serce by*o głównym czynnikiem, 
ktOry regulował całą działalność pisarzką Adama 
t lug-t. Sercem też kierował z ię , gdy ofiarowaną 
sobie w dnin juDilensza sumę półtora tysiąca rnbll 
przeznaczył na kz»ę literacką.

Antoni Pietkiewicz urodził zię w roku 1824 we- 
wsi Zamoś :iu w powiecie słnckim. W Słnckn po 
bieri»ł nauki od r. 1835— 1842; wyższe szkoły 
kończył w Kijowie na wydziale filologiczne hUt 
rycznym. poesem przez Izer«g lat bawił na Podolu 
jako nauczyciel domowy, a następnie, ożeniwszy się, 
założył w Żytomierzu szkołę męską.

Za udział w ruchu narodowym w roku 1863 
skazanym był na przymusowy pobyt w Kijowie, 
gdzie mieszkał do r. 1866

W  roku 1874 przybył do Wsrssawy i jako już 
głośny powieściopizar* i publicysta objął redakcyę 
„Kłosów* i prowadził ją  aż do zamknięcia wyda­
wnictwa w r. 1890. W  ostatnich latach życia był 
redaktorem „W ielkiej eneyklopedyi Ilustrowanej*, 

w której złożył mnóstwo swych artykułów.
Pisać zaczął Pług wcześnie, i to wierszami. 

Pier-.stą jego pracą był rymo.,any utwór „W igi- ' 
lia św. Jana**, wydana w r 1847. Pobyt wśród 
postępowej Młodzieży kijów .klej wpły nął dodatnio 
na uspołecznienie myśli i tendencyj pisarskich 
^łnga. Przejął on się głęboko ideą demokratyczną 
łącząc ją z jerd^cznem uczuciem chrieścijuńsklem 
1 tym oba wykładnikom myśli wiernym jnż pozo 
stał aż do groon.

Z powieści Pługa największym cieszyły zię r o z  
georem 1 powodzeniem utwory: „Du;h i krew*
(1859), „Pla»tnnka“ (1857), „Oflcyaliata* (1866;, 
„Bakałarze11, przepojone myślą obywatelzką i p»- 
tryotyczną, w których malował w jaskrawych bar­
wach Jnż to nieszczęsną dolę Indu wśród stosun­
ków poddańcsyeb, jużto arystokratyczne uprsedae- 
nla dorobkiewicaów, podniosłość zerea 1 myśli ubo­
gie; szlachty, niesprawiedliwość wielkich panów 
względem szlachty nbogiej, lub smutną dolę n«u 
czyeieli Indowych. Wdzięk opowiadania, myśl za­
cna, talent narrator:<ki zjednały tym powieściom 
Płoga olbrzymią swego czasu popularność.

Z poezyj Pługa najpiękniejszą jest „Sroczka* 
(1667), śliczny obrazek sielankowy iycU  w z i ­
ść ani u, ora* poemacik „Przyjaciele1, satyrycaaa 
Dajka dyalogowana. Pomijając drobniejsze poesye, 
któremi Płng zazilał redagowane praea siebie „ Kło­
sy “ i „Knrysr Warsaawski*, należy jesseze przy 
pomnieć obnerny życiorys Krascewskiegu, napisany 
w „Książce jubileuszowej* (1880) i tysiorys 0- 
dyńca w „Kłosach11 (1885).

Strudzony pracownik na niwie narodowej legł 
na sagonis nie wypusaciając do irtiierci pióra 
z dłoni. Mimo różnicy lat i pojęć, jaka dzieliła 
jego okres od doby nalnownej, nie udgranlciył s ię  
Pług chińskim mnrem nprzedienia od młodego po­
kolenia piszących, ale chętnie przygarniał Ulema 
i nie skąpił Im zachęty i pomocy moralnej. Imię 
jego przejdzie do potomności, opromienione pamię­
cią wielkiej pracy wielkiej zasługi i nieaośeignio 
nej czystości uczać 1 charakteru. Pod tym wzglę­
dem nie wieln przed nim i po nim równych ma 
było w literaturze. Słusznie też powiedziano mu 
ua uczcie juDileussowej:

„Cześć Tobie za to nasz Płrgu złoty,
Że praca Twoja nie marni,

Ześ przeorywsł serca w dniach słoty 
Pod zasiew zdrowego ziarna!...

I chluba Tebie oracau niwy
Pół wieka choaaący w pole,

Żeś nam wyorał z rodzimej niwy 
Dn-howy ehwaat t kąkole.

Weźmiesz nagrodę z ziemi I niebz,
Boś uczył nas nieztrndsony,

Że me dość oras i siać potrzeba,
By przyszłość mogła miać plsny!...

Imię Adama Pługa należy do tych, Które prze­
chodzą trwale do historyl literatury, jako te, które 
były pomnikiem umysłowośei swego ciasn I na aiej 
wyryły trwale piętno szlachetnej myśli.

Cześć jego pamięci! JP, p r .

t ł u k ó w ,  9 listopad*.

Z dni zadusznyoh. Wczoraj , jaks w dzień za­
duszny, również liczae tfu ny ludności Krakowi po- 
zpiezzyły na cmentarz, gdzie w daizzym ciągu przy­
strajano groby wieńcami i oświetlano lampkami. —  
Przy grobach weteranów walk za wolność z lat 
1831 i 1863 kwestowano na rzecz „Przytuli*ca“ 
gdzie tylu starców ma zaopatrzenie i dach nad 
głową pod koniec swego żywota. Pogoda dopizała 
i prze* wczorajszy dzień cały — to ts i napływ 
lndności na cmentarz aż do późnego wieczora był 
ogromny. W  Rynku głównym i okazy! dnia aadn- 
sznego oświetlono lampkami pomnik A. Mickiewicza
1 pamiątkowy kamień przysięgi Tadsniza Kościu­
szki.

Ubiegłe dwa dni tłumnej pielgrzymki na cmen­
tarz {zwróciły jeszcze uwagę na brak dragiej, po 
przeciwnej zt-ronie , bramy do cmentarza, gdyż do­
tychczasowa , jedyna, prsy ulicy Rakowickiej , oka- 
anjs się absolutnie niewystarczającą, nawet w zwy­
kłej j on e  a cóż dopiero w dniach, gdy na cmen- 
tarz spieszą dziesiątki tygięcy ludzi Mar od alley 
Warsiawskiej ma kilka prow'zoryc*nych przejść, 
które, niewiadomo dlaczego na te dwa dni właśnie 
magistrat zamknął i obsadził policyzntami , bronią­
cymi wstępu publiczności tą drogą. Ze względu, że 
cała jedua olbrzymia dsieinica miasta przytyka do 
cmentarza z przeciwnej strony, gdzie Istnieje głó­
wna brama, pogrzeby stamtąd mnszą nakładać dro­
gi przeszło o 3 kilometry; dlatego magistrat powi­
nien jaknajspleszr iej nrządzić drugą bramę.

Z teatru m iejskiego pizzą oam: Repertoar bie­
żącego tygodnia zapowiada na środę i czwartek 
przedstawienia po zniżonych cenach, a mianowicie 
we środę pe cenach popularnych „Dzieci Wania- 
szyna11 Najdisnowa, a we ciwartek „Cud św An­
toniego* Maeterlincka i „Pocałunek* Banyllla po 
cenach do połowy zniżonych. Na sobotnią premierę 
przeznaczono 4 aktowy dramat W. Feldmana p. t. 
„Zycie*. W  nledalelę odbędą się dwa przedstawie­
nia, a mianowicie po połndnlu po cenach anlżonych 
„Krwawe gody* Lindnera, a wieczorem po raz 8 
Dlotchodząca z rspertoara „Lnaka* P. Yebera. — 
W końcn bieżącego tygodnia rozpoczną się próby 
z następnej premiery p. t. „Tragedya człowieka* 
Madach*, która wymaga adwojonej pracy ze wzglę­
du na liczne saeuy, odegrane prze* tłnmy.

Wieczór gimnastyczny w naszym „Sokole* od- 
oędaie się 8 b. m. Program: ćwiczenia wspólne la­
skami Żelaznem! (nowe o nader trudnyeh figarach); 
ćwiczenia na drążku amerykańskim, konin i koile; 
ćwiczenia grona nauczycielskiego na poręczach; pi­
ramidy na drabinach; popis szermierczy (assauts) 
pod kierunkiem nauczyciela szermierki p. F. Nowo­
tnego; obrazy marmurowe przy oświetleniu bęgal- 
sklem. Wszyztkie ćwicaenia są nowo obmyślane. —  
Bilety do nabyci* wcześniej w handlu J. Rudni­
ckiego (linia A B).

Z „Sokoła11. Wieczornica miesięczna dla człon­
ków i ich rodzin odbędzie zię w niedzielę wieczór 
po popisie, w górnej zali.

Z To w a rzys tw a  ogrodniczego. Miesięczne po 
siedzenia członków Towarzystwa odbędzie się we 
środą dnia A b. m. o godzinie 6 wieczorem w gma 
chu zakłada chemicznego nnlwerzytetu Jzgielloń- 
skiegó. Na pouądkn daiennym: zprawy bieżące i 
zomnnikaty członków.

Strażacka Kasa pogrzebowa z  dniem i stj 
cznla wejdzie w życie przy Kasie zapomog krajo­
wego Związku ochotniczych straży Dożarnych także 
sirazacka Kasa pogrzebowa. Celem tej nowej Kasy 
pogrzebowej jezt przy możliwie nizkiej opłacie za­
pewnić strażakom stałą wypłatę dla ich rodziny, pe 
śmierci, spowodowanej nletylko wypadkiem w słu­
żbie strażackiej, lecz śmierci w ogólności. Na'eże- 
nle do Kasy pogrzebowej jest dla każdego członka 
straży pożarnej dobrowolne, wszakże naieżeć może 
lo tej Kasy tylko strażak, należący do Kasy zapo­
móg. Osłonek ocnotniczej straży pożarnej, opłacają 
■■y roesną wkładkę do Kasy zapomóg po 40 hal. i 
do Kasy pogrzebowej po 2 kor., czyli razem ro 
cznie po 2 kor, 40 hal., otrzyma na wypadek uszko­
dzenia w iłnżble strażackiej dsieuną zapomogę po
2 kor., w razie zwykłej śmierci zapomogę w kwo­
cie 400 kor., a w rasie śmierci spowodowanej wy 
padkiem w służbie st-azaekiej 9l)0 koron.

Z kroniki policyjnej. Na nlicy Stolarskiej are­
sztowano wczoraj wieczorem wyrobuika Kożlakc za 
nsitowzną kradzież z gablotki jednego *b sklepów 
bławatnych przy tej ulicy.

Jadwiga Geboł, służąca, przybyła wczoraj do po- 
licyl ze skargą, że w nlicy Siennej nasnnąt się jej 
mniemany stręczyciel sług, ofiarując jej miejsce —  
przyczem usłużny rzifnr odebrał od niej kuferek, 
a prowadząc ją na rzekomą słn ibę, znikł po dro­
dze wraz z kuferkiem, t. j. z całym dobytkiem 
iziewczyny wartości około 40 koron.

Z kroniki wypadków. Dwa razy wczoraj in­
terweniować maziało pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego. Po południa zgłosił się w stacyi rai urno­
wej robotnik , Feliks Stankiewicz , który na nlicy 
Garncarskiej, nad Rndawą , podpity, położył się i 
zasnął. Nadeszli koledzy i zzcięli go budzić, aie 
kamieniami, i to tak, że ma poranili głową, sku­
tkiem czego mnział udać się na stacyę ratunkową, 
gdzie ma ją też opatrzono.

Wieczorem znów zgłosił się na stacyę 'Michał 
Preiss, który, wracając do domu na Grzegórzkach 
koło szynku, w bliskości Collegium medicum, napa­
dnięty zoztał przez podpitych awanturników i po­
kaleczony nożem , prayesbm przecięto mu no* ora* 
dolDą wargę.

M iatto Inspektorów  w  Nowym Sącan bawiło 
aż trzech inspektorów równocześnie inspektor są­
dowy Czerwiński zwiedzał sądy, radca dr German 
lustrował gimuaiya, radca Zaleski swi<dsał semi- 
narya w Stryjn, Sączu i był obecnym na konfe- 
rancyl nauczycielskiej. Naturalnie już nie mówimy 
o inspektorze... podatkowym, bo ten urzęduje tn 
stale

Brody, z  powoda grasującej tu szkarlatyny — 
zamknęła władza tutejszą szkołę wydziałową męską 
na 14 dni.

StrejK czeladników krawieckich jnż zakończony. 
Uayzkzli oni prawie wszystko , c*«go żądali: czas 
roboty trwać będzie od godziny 8 srana do 
wieczorem z panaą półtoragodzinną , a płaca tygo­
dniowa o 20 •/» wyższa.

Myślanloe. Staraniem tutejszych Towarzystw 
(„Sokół* i „OchronK**) odbędzie się w zali „Sokoła* 
dnia 8 b . s  wieczorek Mickiewicza ze współudzia­
łem Roberta Posalta, zakończony turazem z żywych 
•sób.

Z m a rli.
Wincenty G n z i k o w s k i ,  obywatel m Krako 

ws, zmarł w 66 roku życia.
Karol K l e i n ,  urzędnik dyrekcyl kolei państwo­

wych, zmarł w Krakowie, przeżywszy lzt 42.
Kazimierz S z a m o t a ,  radca Tow. kred. ziem­

skiego, nmarł w Siedlcaca.

l  e świata.
0 D o m o o  dla Górnrgo Śląska. W  Opola nt 

Górnym Śląska nls mógł się niedawno, jak o tem 
donosiliśmy, odbyć polski teatr amatorski, ponieważ 
właściciele zzl publicznych wzkntek agitacyi haka- 
tyatów i pod nacizkiem władz poilcyjnyoh na ten 
cel ich udzielić nie chcieli. Z tegc powoda podczas 
walki wyborczej nie będzie zię mogło odbyć zebranie 
polskie. Dziś dozzta nzz następująca odezwa:

„W obac {niesłychanego ucisku, jakiego doznaje 
cała sprawa polska w Opolskicm, gdaie nie jest 
nam możliwem ani teatrn, ani zebiań nraądssć z 
powodu aego, że właściciel* sal mają saDronione 
ae strony policyl, aby Polakom sali nie dawali, nie 
pozosUje nam nic innego, jak pomyśleć o budowie 
w ł a z n e g o  d o m u ,  gdyż inzcaej polska aprawa 
na kresach jest skazaną na upadek.

„Do tej chwili zebranych jest z drobnych gro­
szy ludu około 700 marek, lecz potr.ebne są ty­
siące. Wbzystkich rodaków, którym sprawa narodo­
wa nie jest ODojęmą, upraszamy choćby o najmniej 
sze składki, które przyjmuje: „ G a z e t a  O p o 1- 
• ka*  w O p o l u  na Górnym Siąskn (Oppeln— Ober 
scnleslen).

Opole 28. 10. 1903
Z poleceni* Br. K o r a s z e w s k i ,  redaktor „Ga 

zety Opolzkiej. Stanisław S p y c h a l s k i ,  kasyer 
Tow. polsko-kat. w Opolu.

Natze grzechy wobec Śląska. Z B>gumin* pi­
szą nam: Zarzucamy słusznie Francuzom, że mało 
znają geografii krajów poza Fiancyą położonych. 
Tymcsasem Galicyanle nie znają dobrze nawet kra­
jów w obrębie mouarchii austryacklej leżących, Za 
przykład służyć może Śląsk. Bardzo wiele osób w 
Gallcyi myśli, że poza Oswięcimem kończy się ję ­
zyk polski- a zaczyna niemiecki. Już na pierwszej 
stacyi kolejowej w Dziedzicach przeciętny Galicya 
nln nie będzie rozmawiał z polzką bo śląską słaż- 
oą kolejową inaczej, jak tylko po nitmieekn. poi 
csus kiedy na całym SląBką i w całych Morawach 
można się porozumieć ae służbą i z urzęd alkami 
wcale dobrze w języku polskim. PUząc listy do 
Śląska uważa przeciętny galicyjski inteligentnik za 
właściwe adresować po niemiecku, a więci: in Frei- 
stadt. Schwarzwibser, Oderberg, Rlegersdorf i t. d., 
bo naiuralnle nie zna Fryszcatu, Strumienia, Bogn 
mina, Rudzicy i t. d Nawet przy polzkim adresie 
umiesacza nazwę miejscowości niemiecką, dodając 
nawet w nawiasie „M&hren“ , a czasem nawet 
„Bbhmen*, nie wieasąc o tem, że polska nazwa 
na adresie bez bliższego określenia zupełnie wy­
starcza.

Nas Ślązaków dotyka bardzo przykro lakie nie­
właściwe postępowanie; my zię staramy o wszech­
stronne nżywanie polskich nazw, a tymczasem nasi 
ziomkowie z Gulicyi narzucają nam uporczywie na­
zwy niemieckie. Czezi postępują inaczej, bo lepiej 
Śląsk znają.

Co do nazw miejscowości, to nawet dzienniki ga 
licyjszie popełniają często niewłaściwości. I tak 
kilkanaście razy nazwano badającą się teraz kolej 
as Węgry: Nowyt 'g  Suchstiora, zamiast Nowytarg- 
Sachagóra Miejscowość tę \ak nowiem nazywa cko- 
liczn y  polski ind i tamtejsza lnteiigencya i nie ma 
najmniejszego powoda zaprzepaszczać polskio na 
zwisko. Zstrzymując nazwę „Sucbahora* moZe dla­
tego, że tak ją Słowacy lub Węgrzy wymawiają, 
musielibyśmy stósnwnie do tego nazywać stolicę 
Czech: „Praha* a nie Praga, ńo tak- ją Czesi mia- 
nują.

Na dowód załączam nowy „corpus delletl11, kamę 
adresowaną w spoBÓb tak niewłaściwy, w nadziel, 
że wreszcie i pod ym względem nastąpi zmiana 
na lepsze

Z W irsza w y. Onegdaj w nocy spotkały się 2 
ściągi na stacyi Wawer. Były to pociągi wojsko­

we, które wjechały jednocześnie na tor. W jednym 
pociąga jechało 240 żołnierzy z pnłkn strzelców 
ta Kankazie, którzy wracali do domów. Szczęściom 
ednak uniknęli nawet kontnzyi. Nieznacznemu u 

nskodzeuia uległy oba parowozy i siedm pierwszych 
wagonów pociągu, wiozącego żołnierzy w ośmiu 
lalszyr.h wagonach. W  drugim pociągu rozbiły się 
2 wagony, a smarownice Piotr Gieryszewski doznał 
lekkiej kontnzyi.

Wczoraj rano na podwórze- donn nr 11 przy 
ulicy Łuckiej weszło grono młodych lodzi ze sfery 
:utengentnej. Jeden a panów niósł skrzynkę z pi­
stoletami. Całe towarzystwo prowadził ktoś obanaj- 
mlony z miejscowemi warunkami, do obnaeruego 
budynku fabrycznego, obecnie opnstosaonego. W klika 
minnt później w posesyi tej zjawiła się polieya i 
; rseszkodziła zmieriouom u pojedynkowi.

Awantura żydowska w  Warszawie. Z powodu 
odbywającego •:* poborn wojskowego wtargnęło 
wcaoraj do ratasza kilkaset żydów, krewnycn i zna­
jomych popizowych, 1 wszczęto bójkę z policyą strze­
gącą wejścia. Ponieważ polieyantów i żandarmów 
było tylko kilkunastu, później około 30, a żydów 
2u0 do 300, przeto żydzi, czując się w znacznej 
więksiości, zaczęli bić polieyantów. Nakoniec poli- 
ya dobyła pałaszy i roapocuęła zię bójka na seryo. 

Poraniono mnóstwo żydów, ale i polieyantom się 
dostało. Aresztowano kilkudziesięciu. Rannych mi 
być z obydwóch stron około 40 —  o ile to można 
skonstatować. Kliku jest rannych ciężko. Pomiędzy 
ranDymi jest także kilku polieyantów. Działo się 
to w godzinach popołudniowych przed ratuszem, a 
więc na placn Teatralnym, w samym środkn mia­
sta. Porządek przywrócony został dopiero około go- 
dsiny 4 po poładnin.

Sprawa ta Jest nowym priycsynkiem stwieraza- 
jącjm niedołęstwo polieyi warszawzkiej, która nie 
zapewnia miasta żadnego bezpieczeństwa. Nigdy nie 
kwitło w Warszawie w tym ztopr □ nożownictwo, 
co obecnie, nigdy nie mordowano lndai u k  otwar­
cie po nlicach, jak za rządów dzisiejszego oberpo- 
licmajstra Lichaciewa. Skargi te, mnożące się ■ 
dniem każdym, zachwiały podoono stanowisko pał 
liownika Licbaczewe, K tóry istotnie nie nmie roi 
winąć należytej energii i okazuje się zgoła nieod­
powiednim w Warszawie, gdzie potrzeba żelaznej 
ręk! na opanowanie rozpaczliwych stosunków bez­
pieczeństwa.

Sprawą sainteresował >ię bawiący w Warszawie 
minister Plehwe, którego pobyt wiążą z odkrytemi 
nieprawidłowościami, jakich dopuścić się miał w za­
rządzie stypendyćw naukowych kurator okręgn p. 
Schwarz.

Zamordowanie ofioera. W  Wilnie jakiś żoł­
nierz wyitąplł z szeregu i zabił, tj. zarąbał pała­
szem na miejeen ofieera. Śledztwo wykryło, że żoł­
nierz nie działał w tym razie na własną rękę. — 
Znienawidzony oficer został przez rotę, któiej d o ­
wodził, skazany na śmierć za nielndskie obchodze­
nie się z podwładnymi. Żołnierz, który go zaolł, 
wyciągnął los, nie działał więc z zemsty lab In­
nych pobndek osobistych, ale dopełnił czynn na 
mocy wyroku zbiorowego towarzyszów. W  kołach 
wojskowych panuj* z tego powodu ogromna kou 
sternacya, gdyż w akcie tym dopatrują socjalisty­
cznej organizacyi pomięday żornieraami, która się 
gnęła aż do kół wojskowych. Wypadek ten może 
istotnie nie mało dawać do myślenia.-

Gtodomor I Żarłok. Przybyły do W ansawy wło­
ski głodomor Sncci znalazł niezwykłego konkurenta 
Ot* niejaki Józef K., zamieszkały przy nlicy Do 
brej, zazłyzzawszy o poszczącym tWłochu, oświad- 
ciył, że podejmuje się siedzieć przy głodomora.- 
przez 40 dni i prze* ten czas bez przerwy jeść 
i pić zadyktowane przez siebie potrawy i napoje. 
N* sen K. przeznacza sobie sześć godzin na dobę. 
„Menn* żarłoka jest jego tajemnicą, znajomi je ­
dnak K. zapewniają, że ma on tak sw. „wilczy 
apetyt* i może zjeść woła na przekązkę.

Karamboi tram wajow y. Z Wiednia donoszą, że 
na Simmering Hauptstrasse zuersył się wczoraj wóz 
tramwaju elektrycznego s 3 wozami^ przyczem 15 
osób odniosło rany, wszystkie stosnukowo lekkie. 
Ranni znajdują się w opiece lekarskiej. Kilka o- 
sób rannych opuściło miejsce wypadtn bez pomocy 
lekarskiej.

Księgę mieszkań studanckich prowadzi w Pra
die Towarzystwo prawnizów aby ułatwić kolegom 
wyszukanie mieszkania. Oprócz adresn opisane jest 
całe miesskanie, warunki wsselkie i cena najmu. 
Księga o aauje się bardzo pożyteczną, bo z* zgło­
szonych 400 mieszkań wynajęto 80 prc. Umieją 
•obie ndzlć.

Słowiańska wzajemność. Serbski ćdennik „No 
rl SrboDran* podaje wiadomość o założenia pol­
skiej szkoły w Leszczynach, weółng wiadomości 
z polakożerczej „Silesii* i pisie, że szkołę tę wznie­
siono „w Nnssdorfie, miejscowości, należącej do 
KnnzeDdorfu (Komorowice), językowej wyspy me- 
mlecklej“ . Napi* artykuliku brzmi: „Polska szkoła
w memie^kio, kraiu*.

Głód W  Roayl. Dzienniki rosyjskie Dodają gro­
źne wiadomości o klęsce głodowej, która wybuchnie 
w wielu gubernlłch „Gazeta rosyjska*, wycho­
dząca w Niżnym Nowogrodzie, donosi o wybuchu 
epidemii szkarlatyny i tyfu»u, jak również, te wie­
śniacy mnszą aprntdawae więKszą cse.ć bydła dla 
braku pzi zy. Wiele wsi ucierpiało bardziej w tym rokn 
od ognia, niż kiedykolwiek w latach poprzednich, 
brak z»ś pracy rozciąga się na tyle tysięcy ludzi, 
że obawiają się powtórzenia okropnej klęski z rokn 
1891. „K rryer* przynosi podobze wiadomości z gu 
bernli ria 'aoskiej. Także „Nowoje Wremia* pisze, 
że na Syberyi był zbiór w tym rokn bardzo zły.

W ubraniu Iskttrza nciekł % więzienia jeden 
z człoLków łotrow ikiej bandy, znanej w Paryża 
pod nazwiskiem „banda kapitana*. Lhoite, tak na- 
z j wał zię więzień, był ;am inięty  w więiieniu Sail- 
lon, skąd też zeruknął, lecz wkrótce ponownie przy­
chwycony, zeznał przed sędzią, w jaki sposób to 
zrobił. W  więzieniu ukradł kawałek sztaby żela­
znej, a ponieważ był ślusarzem z zawodu, udało 
ma stę zrobić klika klncry, Za ich pomosą opnśclł 
swoją celę i wszedł do SBpitaia, gdzie włożył na 
siebie ubranie lekarzu, Kiedy jednak chciał otwo 
rzyć główną bramę, klnc* okazał się zbyt wielkim. 
Przez półtorej godzWy tarł przeto Sincz o Kamie­
nie aż nakoniec udało mu się zamek otworzyć. Mie- 
ztety, w kilka dni później w padł w ręce policyl,

LO S w d o w y  po a r t y ś c ie .  Wdowa po słynnym 
malarzu czeskim Maroldzie odebrała sobie tycio 
przez wdychani* gazu węglowego Pani Zdenka 
Maroldowa, cóka czeskiego restauratora, który o- 
siadł w Paryżu, liczyła 30 .lat wieku I za życia 
męża brała wybitny udział w życiu towarzyzkiem 
Pragi. Pozostawiła list, w którym donosi, że od­
biera sobie życie z nędsy. Marold auilerając, nie 
zostawił znaczniejszego funduszu, a wdowa po nim 
przez pewien cza* występowała na prowincyonal 
nych zcenaoh.

Ks. Katarzyna Radziwiłłowa, jak donosi lon- 
dyń“sie pismo „Reynolds Newspaper*, ma zamiar 
wytoczyć proces wykonawcom testamentu Cecyla 
Rhodega. Ks. Katarzyna Radziwiłłowa została przed 
dwoma laty skutkiem skargi Rhodesa skazaną w 
Kapstadzie za podrabianie weksli na d w a  lata 
więzienia. — Opuściwszy je po odsiedzeniu kary 
ks. Katarzyna Radziwiłłowa przybyła do Londyan 
1 zap wnu obecnie, że jest niewinną ofiarą sądn. 
Przyjaciele jej twierdzą, że księżna została skaza­
ną tylko dzięki niezły chanem u ograniczeniu obrony 
skutkiem dorażuycn sądów w Kapziadzie, a miano 
wicie przez usunięcie anten tycznych dokumentów, 
które odnoszą zię do wzpółwiny ministra angiel­
skiego dla kolonij w sprawie napadu Jamesoua na 
Boerów. Jednym z tych dokumentów jest list zna­
nego dziennikarza Bteada, podany w streszczenia 
przez wspomniane pismo londyńskie z poręczeniem 
autentyczności jego. W  liście owym Stead, przyja­
ciel Rhodesa, czyni Rhodosowi gorzkie wyrzuty, że 
ustąpił naleganiom Chamberlaina 1 zatarł dowody 
jego wzpółwiny w napadzlo Jamesona. Księżna o- 
trsymata ten list od Bteada, ażeby go wręczyć Rho- 
dezowi, którego była polityczną wupółpracowuiczką. 
Ks. Radziwiłłowa ogłosi wkrótce broszurę o swoich 
stosunkach z Rhodesem, a w procesie z wykonaw­
cami jego testamentu ma zażądać zbadania tych 
dokumentów, któro podczas procesn w Kapstadzie 
usunięto.

Dziwny wypadek w  telegrafie. Odkąd istnieją
telegrafy, zdarzył się d. 31 października br. we 
Francyi poraź pierwszy wypadek, którego zagadki 
niepodobna rozwiązać na razie. Przez cały wspo­
mniany dzień Francya pozbawioną była telegrafi 
czn»go połączenia z praewaźną liczbą krajów euro­
pejskich i Ameryką, a połączenie Paryża z Fran- 
cyą również było przerwane.To powszechne przerwani* 
połączeń telegraficznych praypisnją seizmiesnym i ma­
gnetycznym poruszeniom, które oddzizłzły zwłaszcza 
na podziemne przewody, a których iatoty nie zna­
my. Praerwa była stałą, a nrzędy telegraficzne 
wysyłać musiały depeszs bądź pocatą, bądź poda 
wać je telefonem. O godi. 5 popołudnia zaczęły 
nagle funkcjonować wszystkie linie, a w godziDę 
później znowu nastąpiła równie nagła i powszechna 
przerwa. Wedle zawiadomienia zarządu poczt i te 
legrafów w Paryżu, w ciągu d. 31 październiku 
Paryż nie miał połączenia prawie z wszystklemi

Amerykąmiastami frauenskiemi, a połączenie z Ameryką w Otyniowicach, I S tyczyńsk iego w w iliego 
Hiszpanią, Portugaiią, Algerem i Tunisem równin ^  srecha w W oli Miehowej, A. Folwarcz

było przerwane. W  Aastiyi równocześnie także wy­
stąpiły rozmaite przeszkody w faukcyonowaulu gi 
legrafów skutkiem podobnych przyczyn, ale rf*_sr 
wy były chwilowe i należą do ezęitych obj* ^

Nocną podróż balonem przedsięwzięli w mą 
aeronancl de la Vaulx i Castillon w Paryża. Bało 
„D jinn11 przebywał w powietrzu całą noc, ale wre 
sicie aeronanci musieli wylądować, balon bowie® 
był pokryty ta k a  powłoką śniegu i lodu, że o <*» 
szem przebywaniu w powietrzu nie można by 
myśleć.

Bomba W koócleie. W  niedzielę wieczorem 
w kościele św. Jana w Paryżu, w dzielnicy Bell®' 
ville, wybuctiła bomba, która, na szczęi ie, nl® 
zrządziła żadnej szkody. Kościół naoełniouy *>y 
pobożnymi, pomiędzy którymi znajdowało się W*°‘ 
dzieci ze szkół klasztornych. Nagle rozległ si( 8' ' ‘ 
ny huk i powietrze wypełniło się dymem. Mi®0 
popłochu, przekonano się wkrótce, że nikt nie ul * 
żadnemu uszkodzeniu. Kilku z pobożnych widział®* 
że do kościoła wszedł jakiś człowiek ze skrzyn i 
pod pachą. Był* to, jak zię zdaje, bomba. Stwi®f' 
dzono, że napełniał ją proch, nie dynamit. U***0' 
dzoną została skutkiem wybuchu tylko jedna zk*r' 
bonka.

Kapitał zakładowy dróg żelaznych na k ^ 1 
ziemskiej. „Arebiv fiir Eisenbahuwesen* mówią® n 
stanie dróg żelaznych globu ziemskiego z końce® 
roten 1901, poświęca taKże końcowy uztęp icn ka* 
pitałowi zakładowemu. Przeważna część dróg żel* 
znych Europy jest w całości staranniej wykonana* 
posiada znacznie więcej linij dwutorowych, torów 
Docznycb, nrządzed w celu podniesienia bezpieczeó 
stwa rnenu silniejszy i trwalszy park i t. p. DI» 
tego stał się nieuniknionym rozdział dróg: na eu­
ropejski i zaenropejski, Przeciętny koszt jedneg® 
kilometra drogi zelaznej wynosi w Enropie 292 448, 
a w krajach zaenropejskich tylto 146.877 marek- 
Z końcem 1901 r. wynosiła długość dróg żelaznych 
w Europie 290.816 km., krajów zneuropejakieb 
525.939 km, Na podstawie tego obliczony kapitał 
zakładowy przedstawia się jak następuje: w Enro­
pie 85,043,567.568 mr., w Krajach zaeuropejskieb 
77,248 342.503 marek. Na całej więc ziemi z koń­
cem 1901 roku 162,296,900.071 mr., czyli okrą­
gło iicząe 1 6 2 5  miliardów marek.

Dla uzmysłowienia wielkości tej kwot/ należy 
nadmienić, że rnlon 20-markówek złotych, równa­
jący się tej kwocie, miałby 11.300 km. długości, 
a do załadowania tej drobnosttd, także w 20-mar- 
kówkach, potrzebaby 6.500 wagonów o ndżwigu po 
10.000 klg.

Składki na weteranów z r. 1831. W  października r, 
b. złożył J. G. 4 K  Rt tdano w tym miesiącu pomiędzy 
weteranów żołdu narodowego najem pokoju na liuro. 
upał. usługę, portorya, nabożeństwo i t. p. razem 380 % 
20 h; przewyżkę rozchodów zaspokojono o oszozędnośoi 
poprzednich miesięcy. K. W i s c n i e w s k i ,  wice­
prezes.

Nędza I Biedny ociemniały, b. kelner, pazostający w 
nędz-, prosi szlachetnych o jakąkolwiek zapomogę, — 
gdyż z powodu strasznego tego kalsc‘ wt» nie może pra­
cować. Adam Rusin w Krakowie, ul. Rakowicka 1 3-

Repertoar Teatru miejskiego.
We środę: „Dzieci Waniuszyna*.
H o  czwarten: „Cud św. Antoniego* i „Pocałunek*• 
W  sobotę: „Życie*, sztuki w 3 aztaob Feidmaus.
W niedsieli po południu: „Krwawe gody*; wieczór 

„Ludka*.

Repertoar Teatru ludowego.
We środę. „Piękr* Helena*.
We czwartek: „Cud św. Antoniego* i „Zuzanna *  

kąpieli*.
W piątek: „Walkirye* Wagnera

Z ka, -u «r .« We środę 4 listopada: Karola Boro- 
m-juaza i Modesty p.; we czwartek 5 listipada: •!>" 
chary,-sza i Elżbiety r. ś. Jana; w piątek 6 listopad*: 
Feiikaa *n. i Leonarda w.

Wsohód słońca 4 listopada o godzinie 6 minut 3 ! 
zachód o godzinie 4 minut 1 L długość dnia godzin •' 
minnt 35.

£ kraksw&kiegc otm»rwfc' u<y ,a  : - ai» 2-go listopada 
termometr doszedł od -j- 6‘4 do +- 14-5 0.; barorometr 
szedł w górę

Dnia 3 listopada o godzinie 7 rano stan D arom etru 
782-41 mm, termometru +  7 7 C.; wiatr wschodni.

p rzepowiednia centralnego m eteoroiogiozneg > zakład® 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej na dzień 3 listopada: 
Mglisto, pochmurno.

G a b r y e l a  k l  ( K r a K Ó w )  k r
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pi»* 
•ima i haimonie -  krajowe i zagraniczne 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty-" 
oez zaliczki.

Mluiow&iiia w szkolnictwie,
LW Ó W , 3 listopada. 

„Grzeta Lwowska* ogłasza: Minister oświaty 
pornczył inspektorowi A  Zontkowi nadzór nad o 
kręgiem szkolnym w Chrzanowie, a insp. f N.e®1 
eowi nad okr. szk. w Niazn.

Rada szkolna krajowa zamianowała zastępca® 
nauczycieli w szkołach średnich: Witołda Sygie® 
cza dla gimnazyum w Jarosławia, Władyjława Ptr 
dobieńsklego dla gimn, IV w Krakowie, Maryao* 
Odrzywolskiego dla sskoły realnej w Jarosław'1* 
Jana Dyhdaiewiczu nauczyciela szkoły męskiej 'f 
Csortkowie następcą nauczyciela w męskiem se®‘ 
naryum nauczycielakiem w Tarnopolu, Stanisł*'^* 
Juchnowicsa zastępcą nauczyciela do nauki gosp° 
darstws w męskiem seminaryum nauczycielski 3 
w Zaleszczykach, Kamilę Gąelorowską pomocu®*^ 
nauczycielką muzyki w żeńskiem seminaryum 
ezycielskiem we Lwowie; przeniosła Wiktora 
mańzkiego zastępcę nauczyciela w gimnazy001 
Jarosławia do gimn. IV we Lwowie

W  szkołach Indowych Rada szkolna kraj. a\ 
nowała: ks J. Stetkiewicza nauczycielem re g,
sak. męsk. wyd*. im. św. Anny we Lwowie, ks. ^ 
Mochnackiego naucz, religii szk. męsk. im. 
skiego we Lwowie, B. Szczepańską nauczy®9 
w Mościskach, D. Miihlsteina naucz, relig** *^jgr. 
w Kamionce Strnmiłowej, St. Jaworskiego »• 
w Sokołowie, ks. J. Szpilę naucz, reiigl* W __  
ołwie, W . Elektorowicza nanez. w Starym ■ 
rze, H. Strycharską w Koloaszowej, W
skiego, P. Wróblewskiego, J Gluę i 2. B» 0ę
Stryjn, W . Zalewską w Żółkwi, W  i ł io -y e ^ ..0. 
w Jaryezowie Nowym, Fr. Bartelmusówną ai5iofe’ 
aikaeh, F. Kulasa i A. Dubowską w Sacz
M. Dobrzycką w Tyńcu. > jela®'

Rada szkolna kraj. zamianowała -k0lJ*Jń9kie:ć°
kierującymi szkół 2 -klaaowy h: M. Muszy j,
w Otyniowicach, I Styczyńskiego w Czer Q H
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^°»bor*n, J, Cetnera w Bogdanówce, M. Ronucua 
' Caesnikach; nauczycielami i naucajciclkami sskół 
‘ ■klasowych M Abrysowską w Kryłosie, J. Ma- 
J«»vaką w Kr*»owie, S. Zuka w Lużku Górnym.
• Sfecurę w Zndiorsycach; przeniosła, W . Fn- 

4°wnę i  4 klaacwej do 5 k.asowej szkoły w W oj­
a s a .  M Hrycyng a Tok do Saołomyi, M. Jawor* 

z Sieciechowa do Plstynia, H. Szewtzykową z 
^py do Dalio wej; przeniosła w stan spoczynku: 
*̂ Kowalcayka w Wielicace, O. Cybyka w Trep- 

**y, T. Bersaowską w Rudzie.

Softy i  fysieiia w Braźanacl.
Na prztflądowej wystawie praemysin krajowego
Braeżanach m e d a l e  s r e b r n e  otrzymali: 

Stanisław Strzałkowski ae Lwowa aa lampy i iwie- 
e*uiki a fabryki Berkowskiego w Warszawie; Ka­
rol Klosze i Sp. z Tarnopola za oświetlenie ele­
ktryczno wystawy i gmauhn „ S o k o ł a K a r o l  Gir- 
»ler ze Lwowa aa wyroby zabawek blaszanych; Jan 
Stankiewicz ae Lwowa aa wyroby wag, Franciszek 
Wcronieeai z Przemyśla za wyroby fortepianów; 
J. A, Baciewski ae Lwowa za wódki i likiery; Hen­
ryk br. Sseligki z Korowej za wódki i likiery; za­
rząd dóbi kg. arcybiskupa dr Bilczewskiego z Dn- 
najcwz za wyrób cegieł; zarząd dónr J. hr. Poto- 
eklago z R~ju za wyrób dachówek; Józef Goreck! 
z Krakowa za wyroby z W a*a; Stanisław Wroń­
ski ze Lwowa za wyroby futer; Jakób br. Roma- 
zzkan s Horodenki za wyrób cykoryi: Władysław
Siwiński ze Stanisławowa za powozy: szkoła koło­
dziejska w Kamionce Stiumiłowej za powozy; Ka­
zimierz Lipiński z Kamienicy za wyrób papierń; 
Bracia Mnnd ze Lwowa za wyroby płyt terazzo- 
wych; Stanisława Pilecka z Żurawna za wyroby 
koszykarskie; Marya Barsykowska z Brsfaźan z 
Wyrób krawLtek; szkoła hrftów w Makowie za wy­
roby koronkarskie,- Towarzystwo powrożnicze w 
Radymnie za wyroby powrożnicze; Albert Wagner 
*e Stryja za wyroby powrożnicze; akcyjne Towa­
rzystwo sukiennicze w Łańcucie aa sukua; Zają­
czek i Lankoaz z Kęt za sukna i koce; Wilhelm 
Netroufal ze Lwowa za wyroby mosiężne; Franci­
szek Stupniczi ze Lwowa za maszyny rolnicze; 
Włodzimierz Faranowski z Podhajce za maBzyny 
rolnicze; Antoni Serafin z Kałnsza za wyrób dzwo­
nów; Likeuiorf Mścisłtw ze Lw iwa za wyrób po­
wozów; Werner i Glińska za wyroby ceramiczne; 
Jan Ibnstowicz ze Lwowa za mydła toaletowe i 
perfntry; fabryka „Tlen" ze Lwowa za mydła toa­
letowe i antisepiiaa, Michał Mięsowicz z Korczyna 
za płótna i bieliznę; Rappaport i Loewenthal et 
Gans z Przemvśla za wyrób bielizny; J. Cbristof 
ze Lwowi za wyrou ia.nzyj; E. J. Friedrich ze 
Lwowa za wyrób mydeł i świec; Piątaiewicz i Sp. 
a Tarnopola za wyrób ram; Jan Radecki z Brze- 
Zan za wyroby stolarskie: Kazimiera Matczyńska 
t ŁapBsyna za wyrób pasztetów i koców; Stani­
sław Wfertuzz Niemojowski ze Lwowa za wyrób 
tntek svgaretowych i kopert listowych; Primus ze 
Lwowz aa tntki cygaretowe; Malewski ze Lwowa 
aa wyrób korków; Właaysław Bełdowski z Krako­
wa za tutki cygaretowe (z Salresolem); G. Scba- 
plry syr ze Lwowa za wyroby rytownicze; Teodor 
Iwaszków Moroz z Tarnopola za obuwie; Baltazar 
Bogucki z Krakowa aa wyrób szczotek; Ignacy 
Gsłkowsk z Kołomyi za wyroby gliniane; J. Strze­
lecki i Sp z Przt myśia za miody; Mikołaj Ludwig 
*e Lwowz zr wyrób ciast I makcronów; Olga Gło 
Wacka ze Lwowa za wyrób pudełek; Brandstadter 
i Sp. ze Lwowa za wyrony cnkiernicze; Niedzwie- 
«ki i Sp. z Dębnik pod Krakowem za wyroby ce 
ramiczn< Karmański z Dębnik pod Krakowem fa 
bryka farb; Towarzystw* pracy kobiet w Kołomyi 
za nafty i bieliznę; Kazimierz Lewicki ze Lwowa 
za ma-owidła na porcelanie.

M e d a l e  b r ą z o w e  o t r z y m a l i :  Szkoła ha 
ftów w Bobowej; Micnał Paw mir s Braeżan za wy­
rób powozów; Cnaim Perlmnter z Brzezan za wy­
rób tntek cygzretowycb; Szkoła koszykarska w Ja 
worowie aa wyrób koszyków; Jakób Hubner z Bro­
dów za wyroby Koszjkartkie, W . Cabański z Ja 
worowa za wyroby koszykarskie; F. Dziubiński 
z Krasnego za wyroby snycerskie tokarskie; Jan 
Niewrzałkiewicz ze Lwowa za wyroby snycersko 
tokarzkie- Wzrstzt naukowy dla wyrobu zabawek 
z drzewa w Jaworowie: Jan Pryjma z Jaworowa 
za wyroby zabawek z drzewa; Nikodem Schneider 
ze Lwowa ra wyroby Bnycerskit; Teodoi Eisei 
bart ze Lwowa za wyroby krzeseł w styla zako 
piańskin ; Cecylia KopyBtyńska z Potntor za zydle 
artystyczne; Tow. pracy kobiet ze Lwowa za Berdaki; 
L. Gerstenfeld ze Lwowa za wyrób octn i mu­
sztardy; Jan Pasiecznik ze Stryja z ł. blałoskórni- 
ttwo; Cegielnia parowa „Polanaa" za wyrób ce­
gieł. Bracia FrChlicb a Nowego Sącza z& pługi; 
f  aoryka czernidła „Helios" we Lwowie ta wyrób 
czernldła: S. Fichman z Rohatvna aa koce i zu- 
kaa; Bronisława Mleczko ze Lwowa za hafty ko 
ścielno; Stanisiaw Gurgul z Jarosławia za wyroby 
ciaata i pierników; Szkoła koronkarska w Jaworo­
wie za wyrób koronek; Ser wato wski z Jeziorzan 
aa koce. snaia i kurtki; Towarzystwo tkaczy z Gli­
nian za kilimy, koce i płótna; H. Kwiatkowska ze 
Lwowa za wyrób krawatek; j .  Spikulitzer % Brze- 
izn za wyrób kufrów i torb szkolnych; .Zbijewska 
z Krakowa za malowidła na atłasie; Szkoła koszy­
karska w Rudkach za wyroby koszykarskie; Szkoła 
haftów w Makowie za wyroby hafciarskie.

L i z t y  p o e n w a i n e  otrzymali: M. Lanaman 
* Ronaiyna za wyroby szklaune; Marya Białas i 
kichał Szajna z Rymanowa za wyrób serdaków; 
Dusseldorf ska fabryka octn i musztardy w Krako­
wie; Towarzystwo -apeluszn.kow w Myślenicach 
** kapelusze; Stanisław Iwankiuwicz w Raju za 
Piece kaflowe; A Hackel z Brzeżan, ogrodnik, za 
Produkty ogrodnicze; H. Schwarz z Ronatynp za 
Daszynę elektryczną do wytwarzania ozonu; Jnliusz

łebski ze Siawentyna za wyroby drenarskie i 
dachówki; Alfred Sóhnel z Myślenic za serdaki; 
Rr. Wilma Reyowa z Paar za wyroby gospodar­
k a  domowego; Rottermuud z Paar za wyroby 
KuBpodarcae; Serwatowuki z Baśniowa za miodosy 
Rdctwo. Henryk FriBt z Krakowa za karty wido-

°We; Emilia Lewandowska z Jaworowa pod Kos 
*°Wem za koce.

stswoaawstwa szkolnego. Po dłuższej dysknsyi 
uchwalono wybrać stały komaet z pięciu człon­
ków, któryby do czasu zwołania najbliższej 
sesyi Sejtnuopracowaf projekt zmiany wszystkich 
czterech tytułów ustawy szkolnej krajowej z 
roku 1873. Zarząd główny Towarzystwa peda 
gogieznego ma zwołać w tym celu walne zgro­
madzenie delegatów. Zarząd główny przedłoży 
uchwalony przez walne zgromadzenie delega­
tów projekt ustaw szkolnych Radzie szkolnej 
krajowej i Wydziałowi krajowemu z prośbą o 
poparcie w Sejmie krajowym. Komitet odnośny 
składać się ma z 7 nauczycieli i 5 uau'zycie- 
lek. Projekt ustaw ma być przed p wzięci- m 
uenwały ogłoszony w organie Towarzystwa 
„Szkoła11.

Dodatkowo przyjęto wniosek po.Ta Wojtygi 
aby do rewizyi odnośnych ustaw powołano an­
kietę specyalaą, do której weszliby jako facho­
wi eiperci nauczyciele ludowi.

Po nciiwaieuiu za:żyłowi absolutoryin z ra­
chunków, dokonano wyboru komisy i lustra- 
ąyjoftj. po< zem omawiano jeszcze sprawę ubez­
pieczenia na życie, obecny 3tan kolonij waka­
cyjny! h, urządzanych przez główny zarząd, i 
kwesryę wynagrodzenia delegatów, wybranych 
do zarządu głównego.

Po krótkiej dyskusji uchwalono w sprawie 
urządzenia m u z e u m  p e d a g o g i c z n e g o  
ifezolucję. —  uznającą naglącą potrzebę za­
łożenia muzeum pedagogicznego we Lwowie, 
z współudziałem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Nadto uchwalono udać się do pre 
zydenta miasta Krakowa z prośbą o umożli­
wienie założenia pedagogicznego muzeum w 
Krakowie.

Następny zjazd delegatów uchwalono odbyć 
w Krakowie.

Y ia io H c i  M ito m , iiteractie i artystyczne.
—  W naszej letniej stolicy, czyli przygody 

rejenta Nowakowskiego w Zakopanem, spisał W. 
Ogórek. Nasza perła tatrzańska służyła niejedno­
krotnie feletoniot.m, powieściopisarkom a nawet hn 
morystom za wdzięczny teren obrazków, za popis 
Iowcipu i dorywczej obserwacyi. Jako miejsce zbie 
rania się inteligencyi polskiej wszystkich trzech 
zaborów, zbiorowisko typów, jest Zakopane środo­
wiskiem wy bomem dla obserwatora, o ile połączy 
wdzięk słowa i zręczność obserwacyi z barwną 
Lanwą powieściową „Przygody rejenta" zdradzają 
dużo humoru i werwy, ale autorowi za złe wsiąść 
należy nadmiar tendencyjnej złośliwości w szkico­
wania typów ze świata literackiego. Obniża to war 
tość utworu, który zkądinąd jest zadatkiem taleata, 
a wy powiedział się w złośliwym paszkwilu.

—  Odnalezione rękopisy starożytne. W  zbio
racb papyrusowych muzeów berlińskich znaleziono 
urywki i szczątki dramatu Sofoklesa „Achaion Syl- 
logOBu, znanego dotąd tylKO z tytułu. Pnblikacyą 
rękopisn zajmie się Akademia berlińska.

Kównocneśnie odnaleziono w Osfordzie urywki 
zaginionego pisma Arystotelesa „Proptreptlkca", a 
w muzeum brytyjskiem urywki „Medei" Neophrona. 
Dramat ten napisany był w swoim czasie, aby u- 
sunąe z teatrn tragedyę Eurypidesa pod tymsamym 
tytułem.

Czeski teat** narodowy w  p radze zapi 
wiada na grudzień premierę znanej n nas sztuki 
Lncy&na Rydla p. t.: „Na zawsze".

—  Mocarz" St. Brzozowskiego, najnowsza pre­
miera teatru Rozmaitości w Warszawie doznała po 
wodzenia na sobotniem przedstawienia. Sztuka zda­
niem krytyki tamtejszej zaleca się dobrą techniką 
teatralną i efektowną budową

— „Krytyki" Nr. X I za listopad opuścił prasę. 
Na treść numeru składają się: W . Feldmana arty­
kuł wstępny „Realiści a marzyciele", dra W ł. Gam 
plowicza „Antropologia a poliiya", A. W . „Czem 
jest nowoczesny Polak", dalszy ciąg artyknłn J. 
Lorentowicza „Z  literatury francuskiej", Wileńskie­
go „Młodzież uniwersytecka", dra J. Tennbra „Pier­
wiastek muzyczny w poezyi", Jana K^yłowa „Pstre 
owce" (baj1!a) i Eminowicza „Błękitna stal niebio 
sów". Zamykają numer miesięczne przeglądy: pra­
sy, ruchu kobiecego, teatralny, ekoromiczny, oraz 
kilka sprawozdań naukowych i literackich.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń. Pszenica 8-30 do b 70 silnie. Zyto 6*75 do 

6-95 b. silnie. Jęczmień T 10 do 8 50 słabo. Kukurydza 
6 50 do 6*70 dobrze Owies 5-75 do 6 00 bitnie. Rzepak 
11 10 do 11 40 pewnie.

Tendensya słaba; pogoda p ięsn»
Budapeszt. Pszenica na październik —■— do —*—. 

Pszenica na kwiecień 7-77 do 7‘78. Zyto na paździer­
nik — •— do -— . Zyto na kwiecień 6'66 do 6 67. Owies 
na październik — ‘ do —•—. Owioe na kwiecień 5 57 
do 5'58. Knknrndza na wrzesień — •— do . Knknro 
dza na maj 5*32 do 5*33.

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
lepsze: pogoda piękna.

będą się od 16 bm. do 9 grndnia br. w godzinach 
popołudniowych od 4 do 6 we Lwowie, w sali in- 
Btytntu chemicznego w uniwersytecie (ulica Długo­
sza 6). Wykładać będą pp. Brnnieki (zakładanie 
sadów). Tyniecki (hodowla kwiatów), prof. Ciesiel­
ski (sad i pasieka), dr Gargas (rolnictwo a gospo­
darstwo pszczelne), Janeczko (z życia ryb), Mar- 
szałkowiez (gospodarstwo mleczne), dr Miczyński 
(technika gospodarstwa rolnego), prof. Królikowski 
(hygiena zwierząt domowych), dr Pawlik (rachun­
kowość w gospodarstwie), dr Szpilman (hygiena ży ­
wienia), prof. Chaniewski (hodowla zwierząt domo­
wych), dr Legeżyńshi (pomoc w nagłych wypad­
kach zasłabnięcia). Szyszyłowicz (szkoły gospodar­
stwa wiejskiego) i prof. Raciborski (o Kulturach 
ziół). Wstęp na wykład 10 hal., na caiy cykl 3 
korony.

W*-Q N\ A a  £  M zY.

(Telefonem).

łud~W(iW ^  dalszym wczorajszych popo-
Ulowych obraa zjazdu peuagogicznego wy- 

• °*« p. P i ó r k i e w i c z  referat o rewizyi u-

A r u n m &  1 «gr > j r s  4  .c.
Ł w Ó W , 3 listopada.

W iaaom ości osob iste . Ks m etropolita Szepty- 
cKi wyjeenał wczoraj do Wiednia, Bkąd uda się na 
1-miesięczLy poDyt do Rzymn.

Defraudacya w  magistracie lwowskim  „Sło­
wie Polskie" donosi: Od kilka dni krążą po mie 
śeie wiarygodne pogłoski, że w tutejszym magi- 
Btracie wykryto poważną defrandaeyę. Sama sprze­
niewierzona wynosi około trzvdziestu tysięcy ko­
ron. Defrandacyi dopuścił się jeden ze sekretarzy, 
zastępujący czasowo szefa departament a. Pobierał 
on mianowicie wadya licytacyjne na dostawy wę­
gla do rzeźni mieiskiej, tuazież opłaty za rzeźnię 
rytnslną. Na pobrane samy wydawał kwity, ale 
pieniądze zatrzymywał n siebie. Urzędnik ten obe­
cnie do binra nie chodzi. Dowiadnjemy się także 
ze źródła wiarygodnego w decydujących sferach 
magistrackich, że istnieje dążność do załatwienia 
całej sprawy porządkiem dziennym, tembardziej że 
szwagier defraudanta wyraził podobno gotowość po 
krycia Bzkody. Go do tego ostatniego punktu je­
dnak mieliśmy sposobność dowiedzieć się, że „go­
towość" ta jest bardzo wątpliwą, i że wogóle samo 
pojęcie „Bzwagroetwa" należy brać bardzo szeroko.

Wykłady z dziedziny gospodarstwa domowe­
go dla kobiet. Lwowski oddział Tow. gosp. galic. 
nrządza cykl publicznych wykładów z dziedziny 
gospodarstwa wiejSKiego kobiecego dla kobiet i 
młodzieży płci żeńskiej klaB wyższych, które od

Proces EwiEeckiej.
B e r l i n ,  2 liBtopada.

W  szeregn ogromnej (liczby świadków zeznawał 
dalej były porucznik armii niemieckiej B 1 n m e n 
t h a 1, opowiadając o tern, że poznał hrabinę i jej 
męża w Montreal. Widział wtedy, że małżonkowie 
żyli dobrze, chociaż z drogiej strony znanem mu 
było, że przychodziło pomiędzy mmi do częstych 
sprzeczek z powodu złych stosunków majątkowych 
i miłostek hrabiego.

Dr R o s i ń s k i ,  lekarz domowy hrabiny, zeznał, 
że hrabina z regały nie chciała poddawać się ba­
daniom lekarskim. W r. j.895 w lecie zawiadomiła 
go, że jest w stanie odmiennym, a wygląd jej obo- 
by potwierdził tę okoliczność. Dr Rosiński stosunek 
małżonków określił jako dobry na ogół, dodając, że 
czasami powstawały pomiędzy nimi zatargi na tle 
spraw pieniężnych i miłostek hrabiego. Powracając 
do kwestyi ciąży, zeznał świadek, że w krytycznym 
czasie zauważył także n hrabiny obrzmienie nóg, 
rąk i twarzy. Dma 20 Btycznia 1896 r. otrzymał 
od hrabiny telegram, że powiła syna, i zaraz po­
spieszył do Beilina, gdzie zantał hrabinę w łóżka 
bardzo osłabioną. Tym razem chora także nie po­
zwoliła się zbadać. Dr Rosiński, wadząc dziecko po- 
siniałe, zapytał, czy prsyszło na Lwiąt pozornie nie­
żywe, na co odpowiedziała p. Moszczewska, że aku­
szerka nderzyła dziecię dwa razy. Na zapytanie 
świadka, skąd o tem wie, odparła Moszczewska: 
„Przecież byłam przy porodzie". To rozwiało wszel­
kie wątpliwości świauLa, zwłaszcza że przy rozwią­
zaniu była również Kossowska, przyjaciółka hrabi 
ny, osoba poważna.

Hr Mieczysław K w i 1 e c k i zaprzeczył tym 
dwom okolicznościom, poczem ar R o s i ń s k i  o- 
świadczył, że hrabina nie pozwalała się badać dla­
tego, że, zdaniem jego, cznła niechęć do oględzin 
lekarskich. Chłopak był silnym, ale mógł być no­
worodkiem. Hrabina była zdenerwowana skutkiem 
ciągłych kłopotów pieniężnych,

B i e d e r m a n n ó w  a, żona portyera owej kamie­
nicy w Berlinie, gdzie hrabina powiła dziecię, ze­
znała, że przed narodzeniem się chłopca nie sły 
szała płaczu ani kszyka dziecka. Biedermannowa 
osunęła pewne rzeczy, będące w związku z poro­
dem, które otrzymała od Knowtkiej.

(Telegram y „N. Hetormy" z 3 listopada )
Berlin. Na dzisiejszej rozprawie przeciw hr. 

K^ileckiej przesłuchiwano cały szereg u r z ę ­
d n i k ó w  p c z t o w y c h ,  jako świadków na o- 
koliczuość, czy telegram, nadany przez hr. Kwi- 
lecką do dra Rosińskiego, został przez nią tak 
późno nadany, czy też z powodu winy poczty 
tak późno nadszedł. Urzędnicy twierdzą, że 
wina poczty jest prawie wykluczoną.

Obrońca W r o n k e r  donosi, że bardzo wa­
żne będą jeszcze przesłuchania kilku świad­
ków, a mianowicie niejakiej Liszewskiej z War 
szawy, która może zeznać, że akuszerka Zwell, 
która interweniowała u hr. Kwilei kiej, zasłu­
guje na wszelkie zautanie, dalej że u tej Zwei- 
lnwej zjawił się jakiś elegancki pan, który u- 
siłował ją nakłonić, aby zeznawała na nieko­
rzyść br. Kwileckiej, gdy jednakże Zwellowa 
temu żądaniu odmówiła, wyraził ów pan zdzi­
wienie, że tego nie chce zrobić, gdyż zrobiw­
szy co, mogiaby przecież zarobić.

Gdy z podobną propozycyą zjawił się dru 
gim razem u Zwellowej znany a.ent Hechel- 
ski, który chc ał ja również nakłonić do ze­
znawania na niekorzyść hr. Kwileckiej, Zwel 
Iowa tego pana wyrzuciła.

Sejm  k ra jo w y .
(Telegram y „N. Reformy" z 3 listopada.)
Lw ów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu u- 

chwalono ustawę finansową na r. 1904.
Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego 

w r. 1904 pobierany będzie dodatek do pań­
stwowych podatków bezpośrednich: a) do pań­
stwowego podatku gruntowego, domowo-czyn- 
szowego, domowo-klasowego i 5°/# podatku od 
domów wolnych, po 60 h od każdej korony, 
całej przypisanej należytości tych podatków; 
b) dodatek do państwowych bezpośrednich po­
datków osobistych, wprowadzonych w ustawie 
z 25 października 1896 r., z wyjątkiem poda­
tku osobisto-dochoduwego, w wysokości 60 h 
od każdej korony całej przypisanej należyto­
ści tych podatków.

Opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież 
w powiatach krakowskim i chrzanowskim, o- 
płacać będą dodatki do podatków w ustawi6 
pod a) wymienionych w wysokości 52 hal., —  
zaś do podatków pod b) wymienionych po 58 
hal. od każdej korony całej przepisanej nale­
ży tości tych podatków.

Sejm uchwaia ustawę o zaciągnięciu poży­
czki na pokrycie udziału kraju w kosztach re- 
gulacyi rzek mającej się wykonać.

Sejm upoważnia Wydział krajowy do zacią­
gnięcia pożyczki do wysoaości 207.600 koron, 
a to w części z funduszów, zostających pod 
zarządem Wydziału krajowego, a w części w 
jednym z zakładów f :nanscwych, jeanakże bez 
wydawania papierów obi. em. krajowej.

Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość stale 
zwoływał Sejm krajowy w takim czasie, aby 
budżet krajowy mógł być corocznie uchwalony 
przed początkiem odnuśuego roku, tudzież aże­
by Sejmowi pozostawiono potrzebny czas do 
gruntownego roztrząsania w zakres jego czyn­
ność wcnodzących »praw.

W dyskusyi nad ostatnim z tych wniosków 
zauważył poseł S t a p i ń s k i .  że Sejm uchwa­
lając go, stan e w sprzeczności ze samym so­
bą, bo jakkolwiek teraz nikt go nie zmusza 
do zaprzestania obrad, to jednak obrady te 
rarją być podobno już dzisiaj zamknięte, cho­
ciażby nawet porządku dziennego nie wyczer 
pano.

Następnie odbyła się dyskusya nad techni­
cznym układem sprawozdań budżetowych. W 
dyskusyi wzięli udział Męciński, Kazimierz Ba- 
deni, Romanowicz i Stapińsk.

K o z ł o w s k i  wyraża zdanie, że za m i n i- 
m n m sesyi sejmowej uważać należy czas dwu- 
mies ęczny i że trzeba żądać, ażeby rząd z 
góry uprzedził, jak długo sesya trwać będzie.

C z a r t o r y s k i  przemawiał za ekonomicz- 
nem nżywan.em czasu sesyi sejmowej, podczas 
gdy dzisiaj czas ten niepotrzebne się mar­
nuje.

Przez uchwalenie usfawj finansowej został 
tem samem załatwiony budżet na r  1904.

Zbiorniki natty
Po przyjęciu nstawv w sprawie wydzielenia 

niektórych parcel z gminy G r z e g ó r z k i  i 
przyłączenia ich do Krakowa, referował prof. 
S ę k o w s k i  sprawozdanie komisyi bankowej 
o wniosku Milewskiego w sprawie ułatwienia 
t a n i e g o  k r e d y t u  celem zbudowania zbior­
ników naftowych na pomieszczenie do 10.000 
cystern tych produktów. Referent imieniem ko­
misyi domaga' się polecenia Wydziałowi kra­
jowemu, aby niezwłocznie wszedł w porozumie­
nie z Bankiem krajowym celem zbudowania 
tych zbiorników i skoro tundusz Krajowy otrzy­
ma zabezpieczenie ewentualnych strat, aby 
Wydział krajowy przystąpił do tej budowy w 
możliwi i najkrótszym czasie, a ua najbliższej 
sesyi o wykonaniu tej uchwały zaał sprawę.

Poseł Czaykowski w dłuższym wywodzie o- 
mawiał stosunki przemysłu naftowego, powody 
przesilenia nateowego w końcu oświadczył się 
za zmianą wniosku komisyi w tym kierunku, 
by słowa „Selm poleca Wydziałowi" zastąpić 
słowami „Sejm upoważnia".

S t a p i ń s k i  postawu wniosek: „Sejm upo­
ważnia Wydział krajowy, abj zbadał rento­
wność i bezpieczeństwo takich zbiorników, a 
w razie korzystnych wyników tych baaań, aby 
polecił Bankowi krajowemu zainicjowanie po­
wstania Towarzystwa akcyjnego dla budowy 
tych zbiorników".

C z a j k o w s k i  przyłączył się do tej rezo- 
'ucyi.

G ó r s k i  proponuje, aby we wniosku komi­
syi bankowej zmieniono wyrazy „poleca się 
Wydziałowi krajowemu" na „upoważnia się 
Wydział krajowy", oraz ażeby dodano wyrazy: 
„w miarę istniejącej p itrzaby".

A b r a h a m o w i c z  zgadza się na tę po­
prawkę, poczem w głosowania uchwalono wnio­
sek komisyi z poprawką Górskiego

Absolutorya i wnioski.
Z kolei po krótkiej dyskusyi, w której za­

bierali głos dr P i 1 a t i wiceprezydent P ł a- 
ż e k , udzielono Wydziałowi krajowemu i Ra­
dzie szkolnej absolntoryum z wydatków fnn- 
dnszu szkolnego krajuwego i funduszu szkol­
nego emerytalnego za lata 1900, 1901 i 1902.

Następnie przyjął Sejm do wiadomość, spra­
wozdanie funduizów samoistnych, budżetem 
nie objętych, za lata 1900, 1901 i 1902, i u- 
chwalił ustawę, zmieniającą postanowieni §§ 
11 i 15 krajowej ustawy z i5 lipca 1897 i\, 
urządzającej prawne stosunki szpitali po­
wszechnych i szpitali publicznych, tudzież za­
kładów dla położnic i obłąkanych.

Dr K o z ł o w s k i  referował następnie spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
wnioski Sza jera i Stapińskiego w sprawie o- 
graniczenia handlu nierogacizną. — Referent 
zakończył sprawozdanie postawieniem 22 re 
zolucyj, dotyczących wywozu trzody z Gali­
cji, zakazu wywozu nierogacizny z Galicyi, 
podziału Galicyi na strefy pomiarowe co do 
nierogacizny i t. p.

Po krótkiej dyskusyi, w której zamerali 
głos posłowie Szajer, Stapiński, Bnynowski i 
Kolischer, wnioski komisyi uchwalono.

Na tem o godzinie 3 mm. 15 po Dołudmu 
zamknął marszałek pos.odzenie. — Następne 
posiedzenie wieczorem.

i i
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z dnie 3 listopada.
K o n s ta n ty n o p o l, Dwie ambasady otrzymały 

już instrukeye, celem przyłączenia się do re­
form, proponowanych przez Anstro-Węgry i 
Rosyę. Inni ambasadorowie czekają jeszcze na 
odnośne instrukeye.

Uniwersytet przeciw Sejmowi.
W ie d e ń . Rektor uniwersytetu wiedeńskiego 

nadesłał marszałkowi Sejmu dolno-austryackie 
go pismo z oświadczeniem, że Sejm nie esl 
forum, w któremby kwestye naukowe i zeczowo 
rozstrząsane być mogły M'mo to rektor był 
zdecydowany odpowiedzieć ns ataki przeciw 
nauce i uniwersytetowi, jakich widownią był 
Sejm 20 października, jednak muwy wypo­
wiedziane na posiedzeniu 30 październiKa, były 
tego rodzaju, że rektor stracił nadzieję, aby 
w rzeczowych argumentach zdołał ataki te o- 
deprzeć i zmuszony jest stanąć na zasadni- 
czem stanowiska i oświadczyć że w kwestyi 
wiedzy i nanki w uniwersytecie tak długo nie 
zabierze głosu, dopóki nie będzie przekonany, 
że znalazły się wa”unki przedmiotowego i go­
dnego rozstrzą^ania kwestyi.

Wiedeń. W Sejmie dolno-austryackim pooeł 
L i n d  be  im domagał się, aby namiestnik o- 
kreślił stanowisko swoje w sprawie ostatnich 
ataków na uniwersytet, który mógłby z powo­
da atasów tych ucierpieć na powadze.

Namiestnik K i e l m a n s e g g  odpowiedział 
na to zapytanie i na interpelację posła Schnei­
dera w spraw.e wiwisekcyi.

Wiedeń. Na dzisiejszem pobiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego odpowiadał namiestnik hr 
Kielmansegg na interpelacye w sprawę wiwi-

sekcyi. Przemawiał on w duchu tak wrogim 
dla postępp i nanki, że wywody jego wywołały 
żywe oburzenie we wszystkich postępowych 
kołach.

(irozba Czechów.
Praga W  Lnuach odbyło się zebranie wy­

borców czeskich, na Ktorem przemawiał poseł 
czeski Dworzak. — Mówca omawiał obszernie 
sytuacyę i przyznał, że ubstrukeya ciąży bai- 
dzo na całem życiu wewnętrznem Anstryi, za­
znaczył atoli w aalszym ciągu, że dopóki Czesi 
Die uzyskają spełnienia swych żądań w spra­
wie językuwej i w sprawie drugiego uniwer­
sytetu czeskiego na Morawach, położenie we­
wnętrzne Anstryi nie zmieni się na lepsze i 
parlament nie będzie zdolny do pracy.

Nowy gabinet węgierski.
Wiedeń. Dziś przed południem odbyło się za­

przysiężenie przoz cesarza nowych ministrów 
węgierskich Następnie odbyło się zaprzysięże­
nie Tiszy w charakterze tajnego radcy. Po 
południu wyjeżdżają ministrowie do Budape- 
>źtu, gdzie wieczór w klubie libeialn/m hr. 

Tisza wygłosi swój program.

fcjazd w Wiesbademe.
Darmstadt. Pou.eważ podczas zjazdu cara z 

cesarzem Wilhelmem w Wiobbadenie hr Biilow 
i hr. Lambsdorff nie będą mieli czasu i sposo­
bności do wymiany zdań, przeto przybędą na 
zajntrz dnia 5 b. m., podczas gdy cesarz Wil- 
nelm odwiedzi parę carską i wielkiego księcia 
hesk.ego w zamku Wolfsgarten, do Darmstadtu 

tam konferować będą.

Trzęsienie ziemi
Londyn. „Daily Mail" donosi z Simli, że 

trzęsienie ziemi zniszczyło miasto T a r s i e  w 
Persji i 350 mOszkańcow m i a ł o  u t r a c i ć  
ż y c i e .  Na pomoc zostali wjsłani rosyjscy le­
karze.

Starcia na dalekim wschodzie.
Londyn. Donoszą z J o k o h a m y ,  że Rosja­

nie zaczynają się cofać z Jongamfo i rozbie­
rać wybudowaną tam twierdzę. Obcą oni po­
zostawić w Jongamfo tylko małą załogę

Z T o k i o  donoszą, że nbiegfej niedzieli 
przyszło tam do p o w a ż n e g o  s t a r c i a  po­
między rosyjskimi marynarzami ze stojącego 
tam okrętu, a Japończykami. Sześciu Japoń­
czyków i wielu Rosyan jest rannych.

Londyn. „Times" donosi z Szanghaju: Jeden 
z poważnych dzienników tutejszych donosi 
z P e k i n u ,  że rząd chiński rozważa myśl po­
łączenia się z Japonią przeciw Rosyi.

  = 3

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a l  K o n o p i ń s k i .

'KrMfkafy w tym dd&le nie po-hodza od
'ffdak cj i >.

MMtotlsUczBFM.TfsMiGII
przeniesiony:

róg ul. Szewskiej 1 Jagiellońskiej, L. 5
(dawny urząd podatkowy). Godziny ordvnacyj- 

ne od 8— 10 i od 2— 6. 2581 6 0

ftursa telegraficzne
S.adti 3 listopada. Zamknięcie ^iełd/ o 4 08 
Akoyo r u«lr/aukiejjo Zakłada kredy to wen. 676 75. 

..keye, wefelewkrn^o u .  i .  da kredytowego 740 00 kkeye 
^ngunauka 280 50 Akcye Dniont-.uka 534 —. Akoye 
L&nderDanka 42625 Skoye Bankrereina G0075 Akoye 
Bodencredit 935*—, Akcye (ialloyjskiego Banko hlpoto- 
amb„ , — •— ł  keye kolei pautwowyoh 672*50 Akoye 
UoleJ poIadnio™e1 83*60 Akoye N. i^amwaye lit 'K 
— — Ykoye N. Tramwrye lit. B. —* —. Ykuye ko 
lei Elbethal 42 6—. Akcyi kolei Północnej 5520. Ak 
cyt kole1 Oaernlowieokiei 580.00 Akoye Aipmy 385 76 
Akoye Kima Hnranyl 484*— Ako>e Pragskiejo Towa 
nyitw a ielaiuego 1810 —. Akoye fabryki broni 360 — 
Akoye tareoki* tytoniowe 554 — Gal karpackie akoyj- 
ne Towanystwc naftowe 1160. Obiigaoy węgiers6' 
iaaemnkaoyjne 97*90. Renta majowa 100 45 Aaitryaoa 
renta koronowa 10040 tręg*e,ĝ a . „nt» koronowa 98*45. 
56 1. Listy Tc w ar ey s twa kredytowego oiemskiego )8*70. 
4<7, Listy Banko arajo *ego 98 75 4"/,"/« L lit' Banko
krajowego 10215 4‘ /« Bank krajowy 102*47 4°/ Listy 
Banka hipotocmegc ud* 65. 4‘/i°/« 1 i*ty Banka 'alpote- 
omego 101*70. 5°/. Listy Barka b potec igo 112*— . 
4°/« Galicyjskie ouligacye proplni,oy‘ ne >8 8ó t°/» Ga­
licyjska pożyoska krajowa ■ roka 1893 99*50. 4 /, Pc
Zyzaka n . tw ow s 86 5u. Losy toreckia 140 50 Har-J 
117 30 Bnbi 963*—.

Uspisooienie. Przy spokojnej tendencyi częściowo o- 
Błab me, i Acre nafty i losj tureckie s.lne 

Cukier 19*45 spokojny. Spirytus 42 8< słabszy. Nafta 
niezmieniona.

Oannlk Izby handlowej I przesypowe!
•v Krakowie

* 3 listopada 1 *703 r pod»*p» 1. w pcłrifr.le
Korony, 

yiaoą nądrja
. . . .  — 

. . . . . . . .  ,* ? 7 —
H a..) pap.otowo . 
Marki nierdeckm
F'ank! pas.lsrow* !5  —
DwniJ^pnofea^kfiwkl w tł.ote .e 02

ił. Listy nastawa*.
'Asty sasta™. p ic  Benka bigot. U l zo

I1/,**, Listy iaitawn« Baokn bljK-.eos, 101 —
' '/* i n i „ 98 —
t*rL  Llsiy sastawne 5anku krajów. )01 50
VI. .  .  W  75
I*/, List* r-iWt.gnl. Tow. kred. siom. nieofc. "8 25

41-ietnia 8 50
68 25

Ć4 -  
’ ! 7 40 
5*5 50 
! 9  10

112 50
i l* 9 — 
99 — 

>02 6 0  
99 50

Vf.
VI. .  .  ,  „ 68-letni- 68 25 25

lit, Obllgaaya I pałysr ..
tc/,  Galio; .sble obłigaoye proplnaoy;.na 98 2 > i 00 26

Potyoak* krajowa ■ t. 1G6E 99 — IOj —
4J/, „ miasta Lwowa . . . .  ,8  — 97 —
V!,V. .  .  iu l 50 KJS 60
4V, Cbllgaiyc komuname Banka b a j .  1 0 2  -  l<i? _

Ł ■ ■ • 101 —  k02 -
4Ł', .  ko!#jow« . . 98 75 99 60

)V L a t y .
Loay riasta K rakow a.......................... 78 — 82 —

V. A k o y a .
Akoyt Banan hipoteoinc ,zc ye Lwowie 633 — 538 __

„ ,  Galio 'ba 1. i p. >- Krak. -------- __
,  Lwów-Cremlowoe-Jassy. 677 60 579 60

VI, Pnbilozaa zapisy tłagp.
# /« • / .  wsnólna renta pap............................100 26
4*/io°L snbrna 100 —

100 75 
100 60
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NOWO OTW ORZONA

PRACOWNIA SBIIEN i OKRYĆ
Elżb ie ty B ancchow tkiej z W a rsza w y,

w K rakow ie, u lica  Czysta l. 21,
wykonuje szybKO i eiegancko powierzo­

ne roboty po cenach przystępnych. 
2773 l  3

Marka 1  Kucharz
jest potrzebny zaraz do prowadzenia 
kuchni. W iadomość w handlu W Le­
śniewskiego, ul, Karmelicka. '2711 1 3

H £ K B J  . T A
arygi^alna chińska, arom atyczn a, sira c zn a  i do­

brze naciągająca z m arna „C h iń c zyk 11.

Cena za funt czystej w agi:
Nr l „Gospodarska1* 
Nr 2 „Familijna11 . 
Nr 3 „Melange11 . . 
Nr 4 „Gościnna"
Nr 5 „Boudoir"

3 kor
4 ,
5
6 
8

10 
4 
2

20 hal.
V>

20 ,, 
40 ,.

I O

Nr 6 „Wyborowa"
Nr 7 „Proszkowa"
Nr 8 „Proszkowa11 . 2 „ 80
2723 Do nabycia w składzie

Firmy Dr Nb , M c e r a  i Psraie
w  Krakowie. Rynek główny I. 25.

BP HaMMcym udziela się upast 1 Kredyt

Za rza d  szkółekW

leśnych i ogrodowych
Borowna obok Bochni, poczta Wiśnicz,
sprzedaje Żołędź krajową Qnercns pe- 
dunculata 100 kg. 12 K, nasienie jo­
dłowe krajowe Świeże 100 kg. 65 K, 

1 kg. 25 h loco stacya Bochnia. 
2767 1 3

Z  Nasze niskie ceny

J O  o  > o o o o o o « x » o o
W celu całkowitego zapłace­

nia (ioawersyi) dotychczasowej 
pożyczki 7000 złr

P O S ZU K U JEU
5 0 0 0  z lr . na zupełnie p«- 

wiią hipotekę. 
Zgłoszenia pod 2727 przyj­

muje Admiimtraeyi „Nowej Re­
formy-. 2 7 2 7 1 5

Miód pszczelny
podolski patoka), kuracyjny-deserowy, 
prawdz; wy, bez żadnych domieszek z wła­
snej pasieki, wysyła w blaszankach, po 
5 kg. do każdrj poczty opłatnie za 5 
koron 80 hal. ROGALSKI, poczta 

Siemikowce. 2682 3 6

N a jta ń s z y  s k ła d
zegarów 1 zegsrków poleca:

IGNACY CYPRES
K . aków, Floryańsl. a 4!)

Bogato ilustrowane cenni­
ki polskie, zawierające ze­
garki, narzędzia zegarmi­
strzowskie i insinnnentj mu­
zyczne wysyła na żądanie 
darmo i opłatn:e. 2703 3 10

Kok. Komis liM sprzedaży
ma do sprzedania:

Szafa stara ijogato rzeźbiona z herbami i fi­
garami, Szafa dębowa Bzufiadowa antyczna 
j  bromami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk ma­
hoń. z bronzami antyk Binro amerykańskie 
orzech, antyk., Serwantka antyczna, Zegary 
łtare, Kilka ba wałków z mebli mahoniowych, 
15 azy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko­
moda empir inkrtut z bronz., Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne, Biurka renesans i barok 
rzeźbione z broniam* i inne różne rzeczy, ort* 

■j^rderoba. 1756 29 O
Leopoldvna Machowska, 

w Krakowie ul. Szewska L. 5, I. piętro.

Z N A C Z N E
zn iże n ie  cen!

PRALNIA
PAROWA

* KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9-11,

ma, zaszczyt zawiadom ić Szanuw. 
P T .  Publiczność, iż z n i ż y ł a  

c e n y : 
o d  k o n s u li  . . . .  9 ct.

, p ó ł k o s i u i k a  . . . 5 „
,  k o łm e r s a  . . . .  1 *L „
„ t a r y  m anjŁzetów  . 3  „
„ n r a n e k  b ia ły c h  . 4 0  „
,  _ k r e m ó w  . 5 0  „

Bielizna po wypraniu wygląda 
2ia  zupełnie ,ak nowa! 40 o

Trwałe skórza­
ne buciki

d a m s k i e
do codziennego u- 

żytku para

z łr .  2 - 5 0 .

Barazo mocne 
buciki

damskie
sznurowane

para

z ł r .  2  8 0 .

Znakomite
buciki

D A M S K I E
zapinane

para

z ł r .  3 -— . =

Trwałe buciki 
skórkowe

D A M S K I E
wykładane flanelą 

para
z ł r :  2  7 5 .

Buciki
D A M S K I E

sznurowane 
ze skóry Box calf, 
trwałe i eleganckie

para z ł r  3 ' 7 5 .

Wygodne buciki 
f i l c o w e  zapinane 
z okładami skórko- 

wemi

buciki spacerowe 

para z ł r .  2  — .

Damskie
filcowe

F ó ł b u o i k i
z obcasami 

para z ł r .  1 '— j

Znakomite 
Buciki sznuro­

wane

dla pan ien ek
para od złr. 2 ’ —

wyżej.

Damskie buciki
z gnmą, z sukna 
i rosyjskiego laku 

ciepło wyłożone 
para

z ł r  3  9 0

Pierwszorzędne w świecie obawie. Ceny łez konknrencyi.

wzbudzają podziw!
a

Je d y n e  Filie

w Krakowie
t y l k o

Grodzka 34 i 
Rynek gł. 47

Linia A-B.

Trwałe j  

skórzauc obuwie 1

m ę s k i e  I

para z ł r . 2 ‘8 0 .1

Znakomite
obuwie

M Ę S K I E
sznurowane 

| para

z łr .  3 — .

Mocne gładkie 
obuwie

M Ę S K I E
z gnmą, para

z ł r .  2  8 0 .

E i ganek i e
M Ę S K I E
obuwie sznuro­
wane ze skóry 

Box calf
para z ł r . 4 '2 5 .

Eleganckie
buciki

d a m s k i e
salonowe 

para z ł r .  1 ’ 5 0 .

Dobre, ciepłe 
obuwie snkienne

m e s k i ez.

okładane rosyjskim 
lakierem, para

z ł r .  4  7 5 .

Eleganckie 
lakierki, obuwie

salonowe 
i do tańca

para z łr .  2 ‘— .

Buciki skórkowe 
sznurowane i za­
pinane dla dzie- 
c i , wykładane 

flanelą 
para począwszy 
od z ł r  1 1 0 .

Buciki

„ M I K A D O “
dla dziegi i 

dziewczynek od
6 0  c t . - z ł r .  1.

Ceny są  na podeszwie wyciśnięte.

FTasze niskie ceny wzbudzają podziw!
y r o h y  n a jzn a czn ie jsze j fa b r y k i obaw ia w NEonarcbi*

Alfred Franke!, Spółka komandytowa
p r z e d t e m

11 IR
2661 3 12

Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności że otworzyłem

Zakład reprodukcyjny Fototypia
jedyny i pierwszy w  K rak ow ie , ul. Z w ierzyn ieok a  16 i przyj­

muje wszelkie zamówienia w ten zakres wchodzące.
2775 i a Z p ow ażan iem  A n t o n i  T r y b a l s k i .

o o o o o o o o o g

9 9
<5

haison 3ebe w  K R A K O W IE , 9
ul. G rodzka 1. 6, 1

POLECA NA OBECNĄ PORĘ 2671 4 10 &

Magazyn KONFSKCYI dziecięcej. §
o o o o e  o e o ^ o o o o e e e e o o e e e o o o o o o

S A K N A "
zupełnie oswojona, tanio do sprzeda­
nia. F. G. post* rest. Jeleśnia. 2736 4 6

CUKIERNIA LEONARDA MALIKA GRODZKA 47.

oraz nowo otwarta Filia. Szpitalna 40, (vis a vis teatru) 
poleca Szan. Publiczności: mkry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, 
herbatniki, pierniki i t. p. Tort Mickiewiczowski, Węgierski i inne w kilku­

dziesięciu gatunkach. 2752 2 6
Nowość: Torciki krakowskie po 50 hal. z przeróżnemi nadziewaniami. 

codzień świeże. — Zannwiema wykonuje jak najstaranniej

najszlachetniejszy likier ziołowy

£
C n o n n y  B r a n d y ------------
C r e m e  C o r d i a l  1 ---------
w s z e l k i e  i n n e  l i l i i  e r y

poieca firm a  fabryczna

Ed. Ad. Malburg i Syn, Smiric (Czechy),
c o  n o  i i l e d o ś c lg a i o n e j  d o b r o c i  s t o ją c e  z u p e ł n ie  n a  r ó w n i  

z d r o g le iu l  I r a n c u s k ie in i  w y r o b a m i .  2673 4 4

Rękawiczki własnej fabryk:
poleca firma

A .  M I R  i r £ I E W I C Z
Kraków, ul. Szewska l. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu Z A K Ł A D  
M O D M L A R S K I , zaopatrzony w najświeższe rnodele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

^  A  l>  A .  275g 25 0

WOLNOMULARZE
czy li t a j e m n i c e  l ó ż  m a s o ń s k i c h

powieść 2508 9 10
w ychodzi w zeszytach po 10 ct. — 20 h.

Do nabycia w Krakowie: w agencyi 
pism J. Hopcasa i A. Salomonowej PI. 
Maryacki 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, n kol­
porterów i t, d. Zeszyt pierwszy prze­

syła na prowincyę bezpłatnie.
R .  Ł A A I V  1 U ,  

we Lwowie, Czarnieckiego 3.

izygotowywanie pań do ma­
tury realnej. Dębniki, ul. 

Pocztowa 93, I p. 2762 3 10

|/to (hce zdać egzamin z  rach.
ku p ieck ie j, raczy się zgłosić: 

Kalwaryjska 47, I. piętro, Pod­
górze. 2523 10 10

Słynne brzytwy 
A r b o n z a O 1 ,

z ostrzami 
składanemi 

2 , 3 , 4 , 5 i 6 
ostrzami

i tejże firrtij n o ż y k i d o  n> ^ n lo tk ó w
poleca W .  H  A L S K I ,

2140 handel żelaza, Kraków. 85 o

£** i
• U ł  k j m a i j a r  u m i e  na e n l .e t a c h  ub o czne g o  |>o d|iisu: ^

•' *■ <■

W Y B O R N Y

E N G H I E N - L E S - B A I N S  (F r a nc ja )
t “ V V  W r W '  i ł W W f  V

Skład i pracownia kuśnierska
I G N A C E G O  M A R C I N K I E W I C Z A

przeniesiona z Zakopanego 
d c  K n a k o w a ,  u l i c a .  F l o r y a ń s k a  3 2 .

zaopatrzywszy się obficie w towary jedynie doborowe, poleca P. T. Publiczności: 
serdaki wszelkiego rodzaju, stroje zekopn ńskie, krakowskie, huculskie, kryni­
ckie i t. p. Sporządza futra męskie, damskie — uskuteczna naprawy, a wszelkie 

zlecenia załatwia w jak najkrótszym czasie. 2563 4 4

N ajw  iększy Z a k ła d  pogrzebow y
O T  s ł  M n .  1 B T  o  A  n .  e  c i  r o

le d yn y w  Krakow ie, *‘~Mr
posiadający w*«sną fa b ryk ę  trum ien. —  W ielsl w yb ó r trum ien m stalow ych i z drzew a. 

Główny skład przy ni. un. T om a n a  I. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy al Kopernika 1. 6.

Zakład urzjdzi pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znarą ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie w szelk i trudy 

Zakład p o d e jm ie  «l« przew o zu I sp row ad zan ia  zw łok  ze w szystk ic h  krajó w  Eu rop y. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie 2138 54 O

K K A W I E C
ANTONI SADOWSKI i SYK

Kraków, ul. lira cha L. 6, parter
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

M A G A Z Y N  3 U K . N A  i  C O R T Ó t ł
zaopatrzony na każdą pora rokn 

Wielki wybór materyalów a pierw-iaych fabryk angielskich najwięcej renomowanych.
W y k o n a n i e  g u s t o w n e  i  t a n i e .  2232 16 ao

rrYVvWYWv>norV>rrVVVVyYVYYYYVVVYVYYVYVYYVVYVVVYYYyvvYYV«l

PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PŁfiC"
nadaje jedynie aptekarza <J. BAI.ASSY angielski*

= = = = =  M L E K O  O G Ó R K O W E  —  ■■ -
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

i Wiednia, usnwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wigry 
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest >uec tego 
jedynym środkiem piękności. 2600 6 10
Cena 2 korony. Puder ogórkowy I kor. 20  hal. i 2 koro ij 
Mydło ogórkowe 1 kor. P raw dziw e tylko z napisem „Balassa11.
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka Z 7 G M . R U C & E R A  we LWOWIE, 
w PRZEMYŚLU: Apt. F  B R E Y E R A , plac „na 

, Bramie" L. 4.

M i ó d  p a t o k ę
z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, * " *  
szankach 5-klg. po 6 K, m ió d  d o  p ic ia  wy 
borny, w beczułkach dębowych 4 'litrowych po 
5 K. 50 h wysyła cały rok o p ła tn ic  do każdej 
poczty za zaliczką pasieka A d a m a  OOrukie'  
g o , p. Siemikowce koło Denysowe Pr 
kszym odbiorze znacznie taniej. 2668 5 W

X XXXXXX^.. CXXXX X X X X pcaXX>

IGNACEGO WURMA
w Krakow ie, K anonicza  1S,
poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 

najniższej cenie. 12 15 
X X X X X X X X  XXX XX a>

■ , Ol a k o -  h * 
w ł o -  N -

Pozostały zapas „zjednoczonych fabryk 
_ . koców" mam zlecenie sprzedać za po- 

łowę ceny. Polecam przeto nadzwyczaj 
^ dobre, ciężkie, trwałe, wpływom powie- 
•2 trza nie ulegające 2644 2 6
|  Z I M O W E  D E R K I  NA K O N I E
n na wybornej

.2  ści’ ciepłe,
'o  6*ste i miękkie, jf!
S Gwałe, z a
°  t kolorowemi szla- p.
o  kami, dające się

przeto użyć także jako koce do spania, p ,  
S i  przytem bajecznie tanie, i ena: gatn- 

nek A 170--130 cm. 4 K, gatuneK II g- 
® wybornej jakości 5 K, III najlepszy ga- P 
jg, tnnek C, derki dworskie podwójne, dwu 2  

■Jj* barwne, 150— 200 cm., przykrywające ® 
^ zatem całego koma, tylao 7 K 50 h — 

1 iczne ponowne zamówienia przez ma- 
g  sztalerzy, zarządy dóbr, cegielni, za- 
S kładów itd. Nie ma tn żadnego ryzyka,

S  gdyż niestosowne przyjmuję napowrot.
Wysyła za zaliczką M . R u n d b a k in , 

W i e d e ń ,  I Z . ,  B e r g g a s s e  3.

Oh

PATENT Y
w y jtd n y w a  Inżyn ier 2427 81 0

1VI. G e l b h a u s ,
przez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat , 

W iedeń , V II., S iebensterng. 7,
ueprzeciw ces król. nrzędn patentowego.

Nieszczęśliwa
do serc litościwych. Mąż mój, b. be­
dnarz. od kilku lat do pracy niezdolny, 
obecnie jest od kilku miesięcy eiężko 
chory. Ja mam bicie serca i silny ból 
głowy. Nie mamy się ani czera wraz 
z nieletnim synem pożywić, ani też u- 
bogiego mieszkania opłacić. Błagamy 
przeto o łaskawe wsparcie. Balbina 
Szydłowska, Kraków, ul. Czarnowiej­

ska 1. 17. 2572 6 0

Najbliższe ciągnienie losów tureckich dnia I grudnia. Główna wygrana
franków 600.000.

Wskutek przyjęcia zjednoczonego projektu będzie się wypłacać, począwszy
od najbliższego i iągniema, przy

l o s a c h  t u  r e c k  i c h
wszystkie większe wygrane w pełności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy­
granych podwyższono na 60»L a więc na 240 frk. za los —  tak, że z tą 
kwotą los musi być wyciągnięty, jeżeli nie padnie na niego większa wygrana. 

Los turecki daje p o c z n i e  6  c i ą g n i e ń ,  a. m.
każdy raz 

i główna wygrana frk. 600 000
1 wj grana . . . fra. 60 000
2 wygrane . frk. 20'000 
6 wj granych . . frk. 6 000

12 „ . . frk. 3 000
28 „ . . frk 1000

Polecam usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podług
dz:ennego kursu lub też 2694 2 10

1 los turecki na 29 rat miesięcznych po 6 K  
5 losów tureckich na 28V2 raty miesięcznej po 4 0  K

Ilość rat ustanawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaje 
się ją naprzód do wiadomości Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po zło­
żeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty zaleca się prze­
kazem pocztowym. Spłata dalszych rat następuje przez pocztową Kasę oszczę­
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia11 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zapłaceniu pierwszej raty.

EDWARD URBAN
Dom bankowy, Berno (Morawskie), WieiJu Plac Nr 25 (dom własnyj.

Rzetelnych pośredników potrzebuję w iz ę d z li  Ceny um iarkow ane i dobra p ro w izya .

I lutego 

I cze rw ca  

I października

każdy raz
1 główna wyg-ana trk. 300 000
L wygrana . . , frk. 25 000
2 wygrane . . frk. 10 000
6 wygranych . frk. 2'000

12 „ . frk. 1-250
28 „ . . frk. 1000

I kwietnia 

i sierpnia 

I grudnia

^  O C H ^

Ostrzeżenie!
Publiczność poczuwająca się do 

popierania przemysłu rodzimego — 
żąda w sklepach kopert . papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. N i e m o i o w s k i e g o 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła­
szcza pro-w incyonalni, którzy z po­
wodów dla mnie niezrozumiałych: 
wzbraniają się ntr zymywać na skła­
dzie moie wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
7. napiaem: „Wyrób krajowy" i Pu­
bliczności żądającej wyrobów kraju* 
wy-h , sprzedają jako tak ie , wpro­
wadzając ją w błąd, a wyrządzają0 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel­
ką krzywdę. .

Oświadczam w ięc, że w kraj11 
istnieje tylko jedna fabryka koper* 
i papierów listowych pod iirmą:
W. N i e m o j o w s k i , że wszystkie
wyroby moje zaopatrzone są wyżel 
odbitym znakiem ochronnym; wszel­
kie więc wyioby papierowe bez ll0' 
wyższego znaku, a tylko z napis0® 
„Wyrób krajowy - , nie są w kr»T 
wyrabiane, a ci, którzy je ia^  
wyroby krajowe sprzedają. P°Pe,t 
niają nadużycie, które PuDlicZn',‘’ 
powinna napiętnować. _ -e

Gdyby powjższe ogłoszenie 
położyło kresu dalszym nadużyci0 ; 
zmuszony będę ogłosić z imien® 
nazwiska tych kupców- któi Y 
uprawiają.

S. W. Niemojowskr
p i e r w s z a  w  k r a j u  f a b r y  

w y r o b ó w  z  p i  p n - rLł'

ie
2423 3-t 0

Z  U**jMun Lit«r*eki*] (p * n itM i pod fiuna No w  Drukarnia ragi«lłQju*ka) w  X»Lk«Yłt, ul- Tagiollouska 10. R jądea Drukarni Górak’ •


